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•  IL U S T R O W A N Y  d z i e n n i k  i n f o r m a c y j n y  W S C H O D N IC H  k r e s ó w  -

N a  7 0 6 1 . L w ó w ,  p o n f e c ł z ia l e k ,  12  iirą ja  1 9 2 4 . R o k  X V.

m i  w  W a r
FRANCLSKi „ŚLI ZG4CZ WODNY**.

N ajnow szy  typ  francuskiego „ślizgacza w odnego" (liv-t?rog’:ssenr). czyli 
sta tku , skonstruow anego' w ten  sposób, żc śh Jęa  się po w odzie z w ielką 
szybkością  (150 km. na godzinę), dzięki sw ej oryffina!lflej budow ie. Cstóy m otor 
w raz  z proipellerem um ieszczony jest ponad staitkieiifc „Ślizgaćz" robi w raże- 
i.ie jakiegoś iiydrcplauu bez sk rzydeł sunącego po w odzie szalonym  pędem, 
lecz nie m ogącego się ze rw ać  w  pow ie trze.

P rć b a  s i ł  i d a b rs j m o li.
DZIŚ ODWRACA SIE KARTA W DZIEJACH ŻYDOSTWA LWÓW- 
SKIEGO. — WYBORY DO GMINY WYZNANIOWEJ PRÓBĄ, DOJ
RZAŁOŚCI OBYWAITLSKIEJ. — PRZECIW OBCYM BOŻKOM. — 

PRECZ Z PARTYJNICIWEM.

Lwów. 11. maja.
Dziś rozpoczyna się końcowa 

I rozstrzygająca faza w walce o 
przyszły charakter społeczeństwa 
żydowskiego .w  .Polsce. W wąlre 
tej zwiitćują się w.■wysey duur-e 
myślący <toi • ogółu żydowskiego 
Z  wezwaniem, a b y  nie dal się wziąć 
na lep kłamliwych obietnic i chel- 
J ft» 4  f*azeri*»gji lecz. wierni wtaU

ktm swym tradycjom poszedł w  
myśl wskazań sumienia swego i po
czucia obowiązków wobec Pań
stwa i dobra swych wspiYwyzrta- 
\\ ców. j

O cóż  .cho d z i?  P hoażs  o  ifs .  
o p t ż y s / ł o ś ć : tej w ażne j  placówki 
kulturalnej,  religijnej i h a m u n H a r w  
.luką .iest gmina w y z n a n io w ą ,  o to, 
i t e  i y  kJL prądi' wsaczać zechce

w społeczeństwo żydowskie z w y- | 
żymy tej wpływowej instytucji. | 

Ogromna jej dohtojlość w ysię- i 
ptlje szczególnie d z iś  — k ie d y  ma- J 
sa (żydowska znajduje się lic roz
drożu sprzeczjiycn hasej, kiedy 
przechodź; głębokie fluktuacje, kie- 
dy rzeźbi się je; właściwe oblicze 
i takiem będzie w przyszłości, ja
kiem uformuje sie obecnie. W ta
kiej chwili czynnik równie Potęż
ny, jak Gmina wyznaniowa, 

osadzona niemai w sercu ży- 
dostwa,

habiera wagi drogowskazu. Sztan
dar, osadzony na jej bastionie, stal- 
nie śię sita rzeczy sztandaiem ogó
łu. A jeśli będzie to barwą ogółowi 
obca mb wroga, rozpęta się nie-u- , 
nikniona walka i to nie ta przelot
na, wyborcza, lecz chroniczna, .n i- ' 
s/cząca,
'\ watfka z  cierniem tkwiącym  

w żywem ciek.
Tymi, którzy zagięli paml na 

kabały, są naturalnie — sjoniści. 
Apolityczna placówka jest solą

w oku grupy nacjonalistów.
Opanowawszy per fas et nefas mo- 
nopoi reprezentacji • politycznej, wci
snąwszy się d7:ęki hałaśliwej i 
Bezwzględnej demagogii do szere
gu instytucji i organizacji, piagną 
obecnie wnieść

wrzawę swej fanatycznej polity- 
komami

do Gmin wyznaniowych. Byłoby 
dziwnej gdyby tego nie clicieli.' By
łoby jeszcze dziwniejsze., gdyby się 
im to Powiodło.

Wielokrotnie zwracaliśmy ; u\va 
gę na wartość sjonizmu i jego1 sto
sunek do interesów żydowskich. 
Nic chcemy sie powtarzać. nie chce
my raz jeszcze przechodzić tej

tragicznej litanii szkód i strat, . 
laKie poniosło żydostwc polskie 
dzięki niepoważnej, ciasnej, niero- 
umnej polityce sjontstów. Wyka

żemy tylko, Jakie następstwa po
ciągnęłoby za sobą opanowanie 
przez ąouistów Gmin wyzn:i:ń>- 
,v. Vl.1i

\\ -pierwszym rzędzie trzeba s ;ę 
■ będzie pożegnać z płacą dla dobra 
ogółu żydowskiego. Zastani ją 

fioa i  reklama l poiny^a,

Zaleje szkoły i wciśmc się do izb 
szpitalnych. Głęboki kult rebgijńy 
^ustąpiony będzie przez propagan
dę partyjnego programu.

Majątek Gminy obracany będzie 
w pierwszym rządzie na popiera
nie interesów i kreatur partyj

nych.
Tak jest zawsze, ilekroć stronni
ctwo obejmie w posiada.nie zarząd 
majątku. Protegowani bęoą różn’ 
zasłużeni i wysłużeni w partyjnym 
kieracie. . Ci, którzy prócz życia, 
steranego w pracy, nędzy, nie mają 
żadnej innej legitymacji 

ustąpią miejsca nowym puphom.
Ale skutki będa jeszcze dalsze. 

Oto, gdy padnie ostatnia placówka 
tego „innego” żydowstw a, które 
wytrąca broń z reki - antysemitom, 
między spotec/.eństwem polskiCsu 
a żydowskiem spalone zostaną o- 
stainie mosty. Pożostaną tylko dwa 
eksponowane nacjonalizmy, iść bę
dą naprzeciw siebie dwie krucjaty, 
wiodące taka drażniącą, (bezowoc
ną walkę, jaką głoszą sjoniści. .Roz
lewać się będzie szerzej i głębiej

ocean nieufności i uprzedzeń 
i zgocL,' która „parvae res cres- 
curot", przesunie s:ę w nieskończo
ność.

Czy tego chce interes Państwa’-*
I dobro żydowstwa?

Nie i nigdy.
Przeciw tym nowym zachachom, 

jako wyraz masowego odruchu, 
.oowstał
Zjednoczony Komitet Obywatelski,

skupiający w swych szeregach nie 
mistrzów reklamy . i politycznego 
szantażu lecz ludzi zasługi i pracy. 
Dziś zwraęa sic tern Komitet do 
•społeczeństwa żydowskiego. abv 
da5o należytą odprawę sjoiwstycz- 
nej niafji i zgodna sw ą wolą zado
kumentowało. że pomne swego in
teresu nie chce, partyjnictwa w re- 
łigji, kulturze i  dobroczynności pu. 
ulicznej!
■

nat trwalsze i uniino_
diiieisie nabyć nn.żna 
(eGi-nie iv M ag zynie 
K f. A C H A , u  l  H a 
l i c k a  la .  r a P a u f? j 

bo w podwórzu, 
Zwraoany uwaga ns ceny wy«t»wow«.
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PODRÓŻE PREZYDENTA 
RZPL1TEJ

Warszawa, 10. maja. (T. „Q. P.“) 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej w 
{Klio 10. bm. rano wypchał oamo- 
-bodem d-o Prasuysza celem w zię
cia udziału 'w poświęceniu gimmi- 
żśm.i. Z Prasnyśza uda się p. Pre
zydent na otwarcie sokoły rolniczej 
dc Rudy, a wieczorem powróci do 
Warszawy.

Warszawa, 10. maja. (T. „G. P.“) 
Dmia 11. bm. Prezydent Rzeczpo
spolitej udaje się do Spały na kilku
dniowe Polowanie, w  ictórem w e
źmie udział kijka osób z korpusu 
dyplomatycznego, zaproszonych 
orzez p. Prezydenta.

TO U C H W A uL A  RADA rtlN IS iR Ó W .
W arszaw a. (Tei. .,G. P .“ ) RaoŁ mi.n- 

s tió w  pow zięła 9. bm. następujące u- 
chw a ły , P ro je k t rozporządzen ia  o  w y 
w łaszczeniu  grun tów  na założenie obozu 
lotniczego i m iejsca dla odbyw ania popi
sów  lo tn iczych w Lublinie i w B ronow i- 
cach. P o m c z m e  min skarbu_opracow a- 
nia pro jek tu  u staw y  regulującej jednolity 
dla ca ie j R zeczypospolitej system  naua- 
w ania  koncesji, w yp ływ ających  z w pro- 

,  w adzenia przez rząd  monopoli państw o
w ych  o raz  sp rzeaaży  i w yszydKii napo- 
jów  ai&ohoiowycfa. P ro jek t ro z p o rz ą d ź .- 
nia P ie z y J e n ta  R zp lte j o p rzerachow a- 
ibu zobow iązań p ry w a tn o  -  praw nych. 
U pow ażnienie kontroli państw ow ej do 
p rzeprow adzenia  rew izji finansow ej kas 
chorych.

O  . '
NIEBAWEM. SIĘ PRZEPROSZĄ.

Berlin, 10. maja. (Tel. „G. P.‘) 
„Yosisiche Ztg.‘‘ donosi, że «rto®zto- 
wató podczas rewizji w lokalu so- 
wieckiej oiis® handlowej funkcjona
riusze został! w ypuszczepl na wol
ność, ponieważ nie zachodtzi obawa 
co do ich ucieczki lub aatairicia śla
dów winy.

HR. WESTA RF ZAPEWNIA.
Berlin, 10. maja;. (Te!. „O P.“) 

Nacjpijaliśt^, hr. Westaup w rozłup-.
.w ie 'z  korespondentem pisma wlo- 
dcietgo oświadczył, że zarówno on 
sam, jak i jego przyjaciele politycz
ni skłonni są do rokowań, me chcą 
jednak zbyt szybko przyjąć na sie- 
blie zio-bowiązania. Stronnictwo, do 
którego należy jest stronnictwem 
matiardii&tycznem, gie podejmie 
jednak żadnej próby maśąceii na 
celu przywrócenia ustrodu monar- 
chistycznego w  Niemczech.

W  ZAGŁĘBIU RUHRY KOTŁUJE.
Berlin, 10. maja. (Teł. G. P.) 

Strajk generalny-i lakaiut w Zagłę
biu Ruhry staje sie coraz bardziej 
groźny. Zakłady Kruppa z pow idu 
braku węgla musiały ograniczyć 
prace.

 o------
ZERWANIE ROKOWAŃ ŁOTEW- 

SKO-NIEMIECKICH.
Berlin, 10. maja. (Tel. G. P.) 

,.Germama“ donosi z Rygi, że ro
kowania łotewsko-niemieokie o od
szkodowania wojennie 1 związane 
z niemi zagadnienia nie doprowa
dziły do żadnego rezultatu. Propo
zycje łotewskie zostały przez 
Niemców odrzucone.

BANICJA DON STURZA. |
Rzym . (Tel. „C P .“') Dziś rozeszal się 

tu  pegłoska, że W atykan  p o leg ł p rzy - 
« Adcy p<>polarńT opuścić Rzym i udać 
się na prow incję. D ecyzja ta miała być 
następstw em  artyku łu , opublikow anego 
przez Drwi S tu rzę  w „ Popol.i", w k tó rym  
to  artyku le  au tor s ta ia ł się w e formie 
polemiki postaw ić W atykanow i zarzu t 
zajm ow ania stanow iska politycznego w 
»p»awach w ew nętrzn i ch Koścjoła.

Z W iź a ją t t  się sezon p r z p e s i
światu kobiecemu wi&lką zmianę w dziadzinie gorsetów.

Znany od lat wi»Iu specjalista gorsetów HiSRMAN PIEŚEN tworzy obecnie, tar 
dewno przei Sza''. Panie upragnione n a j n o w s z e  k r e a c j e  f r a  n c u s k i c h  m o d e l i  
U U m a w y e b f  fk o it> b in o w a > ty o h  z  g u m ą ,  następnie najnowsze fasony z d m k i ,  
brokatu i jedw abiu, które i najtęższym Paniom umożliwia ą osiągnięć e najmodniejszej 
stiiubłej linji. W szelk e braki figuiy, tak bsrdzo uwidaczniające ;ię przy obecnych 
oDciątych sukniach, xatraca;ą się przez noszenie wyżej wymienionych modeli.

Jest więc polecenia gudnem, by każda z Szan P ań  zaopatrzyła się w  podobny 
ro lza j gorsetu Z w r a c a  H ę  s ^ e s j a l n ą  u w a g ę  n a  p r u o p i ę S c n e  k r e a c j a  
u a p ia tń n i f k A w .

Dobroć i solidność są glówne.-ni znamionami w yrobów naszej firmy.

HERMAN PIESEN LWÓW, W iS lH  4. i fcliltl 13.
FILJE: Kraków, Paryż, Wiedeń, Mor. Qstrawa P.ątien,

Gzechssloyacja pragnie zgod« z Pc'sKa.
4LE CZY TAK MYŚLI CALE SPOł c CZEŃSTWO CZESKIE?

Praga, 10. maja. (Tel. G. F.) 
„Gzesko-sło-y acka Republika” oma
wiając sprawc konferencji krakow
skiej wyraża przypuszczenie, że 
konferencja ureguluje ostatecznie 
jeden z najkrytyczniejszych konflik
tów lokalnych polsko-czeskich i 
przyczyni sie do zacieśnienia przy
jaznych stosunków miedzy obu na
rodami. W ten sposób pisze dzien
nik zainaugurowany zostanie nowy 
okres w stosunkach politycznych 
i gospodarczych obu państw, zwa
żyw szy, że zarówno Polska, Jak i

Czechosłowacja maj?, wicie do
świadczonych mężów stanu, którzy 
w .porozumieniu obu narodów wi
dzą gwarancję skutecznej obrony 
wspólnych interesów.

Należy nain się, pisze dziennik, 
poznać wzajemnie, aby usunąć 
wszystko to, co by .przeszkadzało 
na drodze do porozumienia. Polska 
będzie miała sposobność przekona
nia sie. żc Czechosłowacja je»t naj
pewniejszym jej przyjacielem w do
bie obecnej, jał i w przyszłości.

Dalszy spatfBh M a  M u s l i ie p .
Paryż, 10 maja. (Teł G. P.) 

Wczorajsze zebranie giełdy zazna
czyło się zwyżka dewiz zagranicz
nych. Zwyżkę spowodowała po
nowna działalność spekulacyjna 
zmierzająca do obniżenia kursu 
franka, a prowadzona: • przez Woła 
bankowe -riernieckie i austriackie 
przy pomocy banków nieni w 
Szwajcarii. Holandii i Londynie. 
Spekulacja ma cel podyyómy. Fod

względem ekonomicznym dąży do 
obniżenu, spłat, któryoh terminy 
przypadają na dnie 15. i 21. mai a. 
Pod względem politycznym dąży 
do wywołania zniżki frarfka przed 
wyborami w e Eranćp. celem po
parcia skrajnjrefi pa-tji francuoK eli 3 
i stworzeniąójt^ócżfcśijre tffitdfirtści 
rządowi. Panuje przeKOnanie, że 
zwyżka dewiz jest chwilowa.

; m m  susie irsic m
TAKI WERDYKT OGŁOSILI WCZORAJ SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI. 1

(AZ.) Rozprawa przeciw Marji 
Kijaczkowej oskarżonej o skryto
bójcze morderstwo, dokonane na 
własnym mężu. którego pozbawiła 
życia w czasie snu — znalazła 
wczoraj swoi epilog.

Po przesłuchaniu reszty świad
ków, oraz przemówień prokuratora 
dra Landa.ua i obrońcy dra Alek- 
s-andtowicza, sędziowie przysięgli 
udali się na naradę, która trwała 
20 minut. W rezultacie sędziowie

przysięgli 9 głosami uznali oskarżo
ną winbą skrytobójczego moider- 
stwa.

Na tej podstawie trybunat ogło
sił wyrok skazujący Kijaczkową na 
śmierć przez powieszenie.

Obrońca dr. Aleksandrowicz za
strzegł sobie prawo zgłoszenia za
żalenia nieważności.

Werdykt w ywołał wśkód pu
bliczności olbrzymie "wrażenie.

•LbLĘZENIE PODCZAS POKO JU.
,-p )  W  K trn e v d  koło co ricn t 

(Francja) pewien kom endant fortu d o 
s ta ł nagle szału  i począł s tiz e lać  dc 
otoczenia. Musiano rozw inąć regularne 
oblężenie. Kilka au t, obsadzonych żan
darm am i m usiało się oo fną^  Dopiero 
podstępem  zdołano nieszczęśliw ego o- 
bezwłactnJć i odstaw ić do szp.tala.

W OLNE ŁOW Y NA SZCZURY PIŻ- 
M O W t,

( T )  P lag a  (niebezpiecznych gryzo- 
niów, o k tó re j podaliśm y onegdaj sze

reg  in teresu jących  szczegółów , skłon iła  
rząd austrjack . co  w y& m ia ' rozporzą
dzenia, dozw alającego  sw obodnie poło
w ić  na  szczu ry  piżm ow - n aw et bez 
posiadania k w ty  m yślirw skki

„JEDWABNA J > | l “  HERSZTEM  
BANDYTÓW.

f-f ) 2  B elgradu donoszą- W e w si 
Y rbo . o koło  O sieku ujęti, '•ta ke bart- 
dę lów . k tó ra  od dłuższego czasu te r 
ro ryzow ała ck^ircę. Na czele bandy 
MS’ kr,nietu. zw ana przez  cloU czna 
ludnr-ś: ..jedw abną panią", z pow odu 
sw ego w y tw ornego  zachoiv*cla s ę  
Banda ma u* sanucniu szereg  m or
derstw

l i j v M  hienitid slilist itsi

„Echa U u m k e " .

rnrnmmimrm̂
PUSHW -ENiE KOMI i"ETU TA

RYFOWEGO M. K. t .

Warszawa, 1C. maja. (Tel. G, P.) 
We wtorek 13. 'bit:, w gmachu min. 
kolcji żc!. odbędzie się 11-tc posie
dzenie komiteui eksploatacyjnego 
państwowej Rady kolejowej, ą we 
środę dnia 14. bm. 19-tc posiedze
nie komftetu taiyfowego państwo
wej Rady kolejowej.

 o -------
NIEMIECCY SOCJALIŚCI ZA 

PRZYJĘCIEM SPRAWOZDANIA 
RZcCZOZNa WCÓW.

Bvrlin. (Teł. „G. P .“) W związku 
z wiadomością wczorasza o .piosta- 
wieniu przez partię soc.-dem- pro
jektu pmzeprowadzenia referend,um 
w oprawie sprawozdania rzeczo- 
znaiwców wyjaśniają, żc pałĘa S. D. 
wysunęła ten projekt cclcm ułat
wienia przyjęcia sprawozdania rze
czoznawców, którego przyjęcie w 
Reichstagu wymaga większości 2/3 
głosów. Po oddaniu sprawy pod re
ferendum wystarczy w  Reichstagu 
większość absolutna.

OGÓLNY ZJAZD NIEM. S. I).
Beriin, 10. maja. (Tel. G. P.) 

Zarząd .stronnictwa socjamo- donn 
postanowił zwołać ogólny zjazd na 
dzień II. czerwca do Berlina.

STRACENIE 6 BANDYTÓW.
Amite-City. (Luisiana) (Tel. „G. 

P.“) Wczoraj wykonano tu wyrok 
śmierci przez powieszenie na 6-chi 
Włochach, oskarżonych o udział w  
zastrzeleniu w  r. 1921 pewnego 
właściciela restauracji. Jakkoiwiek 
utwierdzono, że śmiertelny strzał 
ipadł tylko z reki jednego oskarżo
nego, wyuok objął 6-ciu uczestni
ków. Sprawa ta przybrała ta ty  
rozgłos ta k /że  zwródóńd Się Ł. ape
lem do prezydenta Coolidse

NIE BYł.Ó  STARĆ FRANCUSKO- 
URECKlCn.

P a ry ż . (Tel. „G. P .“) „T cm ps“ za-- 
przec^a katogorycznie  w iadom ościom , 
podanym  przez  „D aily E xp ress“ o  s ta r 
ciach francttsko-w recklchl spudzfew a-
nem przybyciu von Losowa do Cylicji-

T  r u s k a w i e c .
Pensjonat ,,Irenka“ przeniosłam l o- 
tworzyłari-; w wfllt „Arkadja". Komfort 
i elektryka. Kucbn.a domowa. Ceiiy u- 
miarkowanc. — Zgłoszenia przyjm uje 

BernsteJnowa1, Pensjonat „Ircnka“. 
____________________ -M64

P o d zięk o w an ie,
Skiadam serdeczne podzięko

wanie p. K. R abie, właścicielowi 
a-tystycznej pracowni malarstwa 
pokojowego i dekoracyjnego zu 
pełne smaku, dostosowane do wy
magań mody i w  sałem tego sło
wa znaczeniu artystyczne przepro
wadzenie robót malarskich w mie
szkaniu zajmowanoin przezemnie.i 
O głoszenie tego poazięteowania pu* 
Di.c7.nie uważam sobie za miły 
obowiązek tem bardziej, że roboty 
wspomniane przeprowadzone były 
w warunkach bardzo niedogodnych, 
w zimie, w  mieszkaniu zam ieszka- 
nem, mimo tego zaś wykonane zo
stały ku zuocłnemu memu zado
woleniu i w cen*e umiarkowanej- 

Jerzy  K onarski 
R eduk^r Nacz?}By L # o im d e j*

i  .G u e i j  l'o raon« j“.
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Prjsmjsł drzewny cierpi 
z psffodn pjiitylii tary

fowej.
W Izbic handlowe i przemysło

wej odbiła się konferencja przed
stawicieli (przemysłu i handlu drze
wnego w sprawie zmiany systeinu 
taryf kolejowych na przewóz dre
wna, .proponowanej Przez minister- 
styo rolnictwa-

Na konferencji tej zwrócono u- 
w agę na ciężkie przesilenie, jakie 
obecnie przechodzi irfzęmysł drze
wny z powodu niemożności ekspor
tu materal-ów drzewnych ze w zglę
du na drożyznę taryf kolejowych, 
Również zbyt drzewa wewnątrz 
ikrau jest minimalny wobec niemal 
zupełnego zastoju w, ruchu budo
wlanym.

Z tych powodów konferencja 
oświadczyła się przeciw jakiejkol
wiek podwyżce taryf eksporto
wych, a domagała się wprowadze
nia zniżek na przewóz budulca we
wnątrz kraju.

 O*—

Gotujcie się do płacenia 
podatku majątkowego.

Izba skarbowa komunikuje, że 
komisje S7acunkowe do spraw po
datku majątkowego zostały już u- 
tworzone i dekrety nominacyjne 
członkom i zastępcom członków 
tychże komisji, doręcza się. W naj
bliższych dniach przystąpią władze 
podatkowe, przy wspóiudziale ko
misji szacunkowych, do wymiaru 
podatku majątkowego, celem obli
czenia I. ratv, płatnej między 10 
czerwca a 10. lipca br., który to 
wymiar będzie raial charakter tym -i 
czasowy i p owizoryczny.

Ubrania* m ęskie, ra- | | »  D ł l f f l l !  
ęfany, płaszcze d a m -  ( f  | f  f ]  H  i  I  ■

akie, kost)am y  ____________
W ZAKŁADACH KONF. „PO LA ND " 

ROM AN OW ICZA  10.
U dzielam y kredytu  do 3-ech miesięcy.

C s wsl&fi woje w odz ie^
Kongres waszyngtoński nie boi się Ligi Narodów.

W a szy n g to n . 10. maja. (Tel. G. A.). Kongres odrzucił propozycje 
prezydenta Colidge w sprawie odłożenia do roku 1925 zakazu imigracji 
Japończyków.

Ta uchwała Kongresu wpłynie niewątpliwie 
zaostrzenie stosunków amerykańsko-japońskich.

na w iększe jeszcze

ahiijs zwyżkowały w Warsziwie o SD do 18D prc.
Warszawa, 10. maja.

(S) Kursa akcyjj kształtowały się 
na dzisiejszej giełdzie w dalszym 
ciągu zwyżkowo. Wiszystkie waż
niejsze akcje zyskały na kursie- 
Dotyczy to Modrzejowa, Węgla, 
Starachowic, Żyrardowa i innych. 
Poprawa kursu wynosi w  stosunku 
do dnia 7. bm. między 50 a 100%. 
W szczególności podkreślić mależy 
dzisiejszą zwyżkę kursu listów za
stawnych, co się tłumaczy wiado
mościami, wedle których Rada Mi
nistrów opracowuje ustawę o pnze- 
walutowaniu wierzytelności przed
wojennych. Wierzytelności te 'mają 
być spłacone w wysokości od 15

do 50% wartości pierwotnej w  zło
cie. Ta okoliczmość w pływa na 
zw yżkę kursu przedwojennych lis
tów ziemskich.

Na giełdzie dewizowej kurs do
lara utrzymany. Kursa walut in
nych również me bardzo zmienio
ne. — Tendencja spokojna.

KURS ZŁOTEGO NA GIEŁDACH ZA
GRANICZNYCH NIE ULEGA ZAMIA

NIE.
Warszawa, 10. maja.

(S) Jak  już donosiliśm y poprzednio, 
notuje giolda gdańska  i berlińska kurs 
złotego, k tó ry  na razie nic ulega zmia
nom i utrzym uje się w parytecie . Rów 
nież notują już i w  Londynie p ry w a t
nie kurs złotego polskiego,

S piesz do Kina „LEW " gdzie  uaj- 
znakom its artyści-kom icy

P A  T  i  P A T  A C H O AChcesz si; rozweselić?
W  M i r a  n ieb ie

popisuję się w najlepszej 

dotychczas komedji p. t.

S IW E  W Ł O S Y
trw ale  n iedostrzegalnie-‘usuw a -

„ 0 R IE N T IN E ?
przyw iaca  im naturalny kolor i m iękkość; prosty 

w użyciu, bezw arunkow o nie szkodliw y. 
PARFUHEHIS D’ORI£NT, V arsov ia .

Do nabycia w szędzie. 806

Ittałopolshig stołki ahcyjnr 
zrzeszają się.

Za in icjatyw ą kilku naszych wię
kszych  spółek, akcyjnych zaw iązać 
się ma dnia 13. b. m. zrze&zenie 
M ałopolskich Spóiek Akcyjnych, m ają
cych sw ą sisdizibę w e Lw ow ie. Fakt 
stw orzen ia  organizacji naszych dużych 
w arsz ta tó w  pracy, pow itać należy jako 
bezw arunkow o zdrow y odruch, zmie
rzający  do solidarnego przeciw działa
nia zgubnym  skutkom  przesilenia, ja
kiego jesteśm y św iadkam i. Nie w ątp i
m y, że gdy w szystk ie nasze duże w a r
sz ta ty  p racy  się z łączą — i gdy w szy
stk ie  zgubne ob jaw y życia  gospodar
czego ośw ietlone należycie zostaną 
przeiz zastępców  najróżnorodniejszych 
gałęzi w y tw órczych  — zrodzi się nie
jedna zdrow a inicjatyw a, nad k tó rą  i 

’ Rząd do porządku dziennego nie p rze j
dzie. Szerokie rzesze spo łeczeństw a za
in teresow ane w rozw oju naszych Spó
łek akcyjnych — a przerażone nie w y
tłumaczeniem, a katastrofalnem  obniże
niem się w szelkich przem ysłow ych 
w artości pow itają z pew nością organi
zację Mało polskie li Spółek Akcyjnych 
z żyw em  zadowoleniem.

A U T O M O B IL E
3/14 HP. czterocylindrowe

Kilkakrotny Zwycięzca raiiiów gór
skich Samochodów małego typu.

Wyposażony we ws e kie urządzenia 
nowoczesnej techniki au{,qm bilo we

Na oponach  „ b ilo  nowych"  
M i s h e l i n  C o n f a H ,

B E P B G m  T A €  J A s
Lwów, Akademicka 16,

Tel. Nr. 1315. 4624
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LEON PERUTZ i PAWEŁ FRANK*

M  Ulotna Singiio. j
BMorJa atoprtYdopodobaa, 

l i n .  X S m  -

(Ciar da tezy )Ł
Było to jeszcze  nieudolne, bo 

zaledwie ośmiodniowe biedactwo, z 
którem można się ibyłu bawić, jak 
z kociakiem. Filip zajął się niem 
pieczołowicie. Już po kilku godzi
nach stał się lis ulubieńcem całej 
służby i przez cały dzień sz ły  for
malne procesje d’o stajenki, w której 
Filip umieścił zwierzątko. Leżało 
tam i chętnie poddawało sle pie- 
szezjotom, bawiło się kawałkiem 
drzewa lub kłębkiem nici przez ca
ły boży dzień.

Następnego dnia około ósmej go
dziny rano usłyszałem inaigle wrza
w ę na podwórzu. Wyjrzałem ok
nem; stary Filip biegł, jęcząc, przez 
podwórze. Rękę trzymał w powie
trzu, a gdy mnie w oknie zubac/yi 
przystanął i wskazał, coś przy tem 
krzycząc, drugą ręką w stronę 
stajenki-

JM, tej chwili fjpś przebiegło, przez

podwórze... coś wielkiego, wydłużo
nego, czerwonego... Wściekły pies, 
pomyślałem w pierwszej chwili. O- 
wo ccś wpadło między kury na pod
wórzu i rozpędziło je na w s z y s tk ie  
strony. Potem pędziło wściekłe 
zwierze tam i napowrót wśród mu
rowanego ogrodzenia, zamykającego 
podwórze. A Filip cichuteńko przy
tu lił się do muru, tylko wciąż jesz
cze rękę trzymał w  powietrzu.

Pobiegłem do sąsiedniego pokoju, 
chwyciłem strzelbę myśliwską ze 
ściany, naładowałem ją, potem wzią
łem na cel i wystrzeliłem. Wstrętna 
bestja wywróciła kozła i padła. Je
szcze powlokła się kilka kroków da
lej, aż wyciągnęła pogi i zastygła.

Zbiegłem na dół. B ył to olbrzym 
i stary lis, leżący martwy na ziemi. 
Moja kula strzaskała mu grzbiet. 
Teraz w ylazł stary Filip z swego 
kąta. Był śmiertelnie blady ze stra
chu i drżał na caiem ciele.

— To jest robota Ulama Singha, 
tego czarta indyjskiego! Ukradł mi 
mojego małego liska i na jego miei- 
sce wpuścił do stajenki tę dziką 
besiję — lametuowaf Filip, pokazu
ją,' mi ruinie. Krwawiło silnie w skin 
tok rany od ukąszenia. Gdy wszedł 
do stajenki i chciał zwierzątko po
głaskać, cr«c:( się na niego Us 1 

I chwydtt 5q Ztjmnu ramię.

Kazałem przywołać Ulama Sin
gha i udzieliłem mu nagany. Musia
łem jednak zadać sobie wiele trudu, 
by zachować powagę, bo wyrafi
nowany, ale mimo to pocieszny ro
dzaj zemsty, rozśmieszał mnie wię
cej, niż to pragnałef okazać. Chcia
łem wiedzieć, skąd tak szyibko w y
dostał złośliwe zwierzę.

Ale nie mogłem nic wydobyć 
z Hindusa. Milczał mimo wyrzu
tów. których mu nie szczędziłem.

Chciałem wreszcie, żeiby przy
najmniej wyznał, gdzie ukrył mło
dego lisa. Ułam Singh i na to nic 
dawał odpowiedzi.

Świsnąłem parę razy w  powie
trzu trzciną i, udając okrutnie roz
gniewanego, zagroziłem mu, że go 
przepędzę precz.

Ułam Singh’ w istocie przeraził 
się i rzucił hu się do nóg.

— Gdzie ukryłeś lisa, łotrze? — 
krzyknąłem.

— Sahibie! To jest ten sam lis! 
— skomlił Ułam Singh. — Przysię
gam, że to ten sam lis!

—  O s z a la łe ś ?
, postarzał się tak przez noc 

Przysięgam, sahibie, że to ten sam! 
Popatrz, biała plamką na czole.

Pt-szedłem do stajenki... W ka 
cie leżały żarzące się węgle i nagie 
poczułem wstrętny odór spalony di

konopi. Wtedy strzeliła mi do gło
w y myśl, którą sam w  pierwszej 

- chwili uznałem za szaloną i niemo
żliwą, ale już chwilę później stała 
óię ona dla mnie prawdą oczywistą, 
udowodnioną. ,

— Ułamie Singhhi — badałem 
podniecony — uczynfiłeś to samo 
7, lisem, co wówczas w Agrze zro
biłeś z orchidea?

— Tak jest sahibie! Uczvnilem 
■ starym przez noc.

— Jak to zdziałałeś, odpowiedz 
albo połamię ci kości!

— Przez ..układ kwiatu lotosu" 
- -  powiedział Hindus drżąc. — T 
przez zatrzymanie oddechu, co o 
czyszczą ciało. Nasi mędrcy nazy
wają to: ,.padtna.sana“.

— Co to jest „układ kwiatu lo
tosu? — spytałem.

— Moc kwiatu lotosu jest bar
dzo wielka, a naczynie nieczyste 
ciała musi być oczyszczone — 
brzmiała zagadkowa odpowiedź.

— Opisz mi. co uczyniłeś.
— Wola jest nawozem, wyrze

czenie sic deszczem, kontemplacja 
■dońcem. Tak uczyli .innie moi na
uczyciele odpow iedziaJ Ułam 
Singli,

(C. d. n.).
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śmieję się i polszczony 
Małopolan a sami używają 

volap0cl(n!.„
Każdy Małopolanin, którego losy 

zagnały do Warszawy — przejść 
musi istna Gehennę, zanim opanuje 
tajniki jeizyka (potocznego stolicy. 
Niejednym, iście dziewiczym ru
mieńcem spłonie, póki nie pofrnic, 
źo ,,urzędnik14 po polaku zwie sic 
„Łiuraiistą", „dworsec“ — banho- 
fem“ lub „foksaletn", ,.pasta do bu
tów" — „szuwateseni". Pisano już 
zresztą o  tem aź do znudzenia w  
prasie małopolskiej i pisano bez 
riaitku. Ostatecznie nieszczęśni 
przedstawiciele krainy „Tajojków" 
wywiesili biały sztandar i zwątpili 
ostatecznie w możność ocalenia 
swego, tak im drogiego, narzecza, 
.łęzyik „Warsza wistów" zatryum
fował w  całej pełni...'

Posłuchajmy przez chwilą jak 
pięknie brzmi on w  ustach przed
stawicieli „warszawistycznet" kul
tury i cywilizacji, „wairseawistycŁ- 
nycli“ ustawodawców, a sczcgólnic 
prasy „warszawiótycznej*1. Oto 
próbka:

.'.Ofenzywa nacjonalistycznego
spisku zapow iedziana u ltliuatyw nyra 
kom unikatem  włoskiego M. S. Z. 
z cłn. 25. styczn ia , rozw tja  się w 
dalszym  ciągu. P ra s a  w szechśw ia
tow a, podległa spiskow i, podpo
rządkow ująca się w idocznie „pa
ro lo w i., p o w tarza  identyczne argu
m enty  1 reklam uje Identyczne wia
domości. K om unistyczny parysk i 
„P tipiiłałre" pisze o przekupyw aniu 
przez rząd  francuski agitatorów  w 
N adrenii. W  zam ian za  to  „R ole 
FaliriP" rcktaiuojc raaniiestacjc 
irancuslkjcli kom unistów  prztaciw- 
ko agitacji w  zagłęb.u R uhry. P rz y 
łącza się do tego germ anotilskl 
„M anchester G uardian", k tó ry  w 
korespondencji z E ssed zredagow a
nej w fbrmie w ojskow ego kom uni
ka tu  twiterdai, że pierw szy  okres 
akcji w okupacji zagłębia R uhry 
skończył się k lęską dła Francji." 

P o w ie c ie  z a p e w n e , ź e  to  ż a r t  
jakiegoś makaronisty współczesne
go  z  „ M u c h y "  c z y  „ S z e z u tk a " ...  
P o w ie c ie  i —  o m y lia ie  s ię , b o  to  — 
telegram p o w a ż n e g o  dziennika s to 
łe c z n e g o , o g ło s z o n y  p o d  tytułem 
dwu łamowym „Międzynarodowy 
spisek ip rz e c iw  Franci". M o że  ze 
\v'zględu n a  tę  „ m ię d z y narodowość" 
o g ło d z o n y  w ła ś n ie  w  ty m  „ m ię d z y 
n a ro d o w y m "  ję z y k u ...

Posłuchajmy jeszcze przez mi
nutę:

„Członek, co do którego zda
rzenie. w yw ołujące u tra tę  członko
s tw a  lub udziału, nastąpiło  przed 
skutecznością połączenia, p rzestaje 
członkiem  lub mieć udział w chwili, 
W jakiejby to nastąpiło  bez połą- 

,  ezenia."
Co to znaczy i co to  fest?

Czy to zaklęcie jakiegoś maga 
warszawskiego z .pośród tak licznej 
tam dziś rzeszy „ezaterysłów", „me 
łaipsychilków“ 1 innych Szylerów- 
Szkolników? Lub może formuła 
groźna w m a w ia n a  przy chrzęście 
szpad obnażonych podczas ppzyj- 
m owaini a nowiciiusza do „loży Zic- 
lonago Słonia"?

Mylicie się — bo fest to artykuł 
b. ustawy z dnia 7. kwietnia 1922 
0 łączeniu się spółdzielni („Dz.

ipoZ. 265 za rok 1922). Co 
choieli powiedzieć redalktorowie 
lego przepisu, fo pozostanie tajem
nicą wieczystą, mimo jawności o- 
gloszenia skrytą głębiej niż najgro-

f O M O  W  i  N K M O :

Żona Hatsaaa iłgl
Złe ma Hassan Aga lice 
Choć tancerka hasa naga. v 
W ygnał Hassanagrcnice 
Złość Hassana Agę smaga.

Jeden krytyk zrobił przytyk, 
Dramat wydał mu . się słaby. 
Sztuka nie jest dla .polityk,
Dla tłumaczeń nie są baby,

vł
■Poeóż zatem .cała heca. "s  
Te dyskusje i tc skargi?
Czemu ktoś tam się podnieca, 
Zamiaist robić wschodnie targi?

Nic nic zmieni starych torów,
I ecu cierń prawdy nie zaszkodzi. 
Skądże tyle defensorów.
Gdy o obcą twórczość chodzi?

Lecz jeżeli (nie daj Boże)
Trza swojego wziąść w obronę, 
To i pieg mu nie pomoże 
I ucieka w  ipttą stronę-

Ncmo.

źniejsze mis ter ja „loży mopsów" 
lub zakonu „pod dziesięciu tysiąca
mi grzeczności". To się nazywajńi 

^w arsza wistów" — „zmąć ducha fę- 
(zytka polskiego"...

Ktoś .powiedział słusznie, że 
człowiek ma tyle dusy. łłe posiada 
języków- Prawdą jednak także jest 
niezaprzeczoną, że przez przyswo
jenie sobie tych nowych a obcych 
sobie dusz, traci się zwykle własna. 
Z dnia na dzień Ifardziej zatraca ją 
nasr /nowoczesny potoczny język- 
szczególnie w  stolicy, język, na któ
ry stopiły się wszelakie żargony 

s wszystkich inteligencji, i półmteli- 
gencji świata.

Maluczko, a przerozmaite „vota* 
piicki*, esperanta, idy, esperaptidy, 
„iinguae intematiae" zgoła okażą 
się zbędne. Pewnego bowiem dnia 
spostrzeżemy się’, że nasz język po
toczny zrozumiały jest dla całego 
świata — podobnie, jak my znowu 
zaczniemy rozumieć wszystkie in
teligenckie żargony innyjah ludów.

Oto próbka tego pięknego „idio
mu", któryi wschodzi już w War
szawie, a mai tę wyższość nad 
wszystkimi innymi, że nic trzeba go 
sic uczyć, a jednak — umie się go. 
Co więcej, dzięki niemu jest się 
wszędzie zrozumianym: w Warsza
wie, w  krainie (nieszczęsnych na za
gładę skazanych „Tajojków**, a na
wet — w  każdy/n kraju i za wszel
ką granicą. Słuchajcie:

„Skonsolidowana solidarność na
cji ukoronowana tak imponującym 
sukcesem .skonstatuje w  tym fak
cie definitywny tryumf idei Inter- 
nacjonalistycznej i konkretne ban
kructwo nacjonalisty cznycb 1 sepa
ratystycznych iluzji"...

— No — to już z (pewnośoią 
sztucznie wylęgnięty potwór! — 
powiecie-.. Hm — „forsę che si — 
forsę che no!" — 'jak powiadają 
Włoai. Może tak — może nie! Mo
że to jednak wyjątek z wstępnego 
artykułu warszawskiego. Kto żga- 
dnie trafnie, otrzyma rocznik „Ku
riera Porannego" lub „Rzeczy
pospolitej".

3ETA. /

mają 1924
-,i inatWMW

Nr: 7d 5 i.

sprawo.
SZPIEDZY IDA NA WOLNOŚĆ!

Lwów. 11. maja.
Jak się dowiadujemy — wniósł 

oohater ostatniej wielkiej aiery 
szpiegowskiej Link podanie o w y
puszczenie na wolność za kaucją. 
Podanie to rozpatrywać będzie w 
tych dniach Izba Radna lwowskie
go Sądu okręgowego i oczywiście 
— w myśl procedury karnej — na 
wypuszczenie zgodzi się, ponieważ 
par. 67. u. k.. za który odpowiada 
Link, nie przewiduję kary wyższej 
nąd 5 lat c.ęzfciage więzienia.

Właśnie ż tem wypuszeżeniem  
/.a kaucją dzieją sie jaskrawe nie
właściwości. Przy wymiarze wy
sokości ka-ucji ocenia się osobiste 
i rodzinne stosunki majątkowe ob
winionego, natomiast nie mvzg:ęd 
oia się innych, jedynie miarodaj
nych czynników, jak — przy spra
wach szpiegowskich — siłę płatni
czą obcych funduszów dyspozycyj
nych. Wynikają stąd takie kurjoza, 
żc obwiniony „bez majątku*’ „bierze 
sobie" najdroższych adwokatów, 
składa z  łatwością kaucje i — ucic. 
ka. Tak stało się niedawno z L.o- 
ckcrcm i Reissem. Obaj najbardziej 
skompromitowani uniknęli wymia
ru sprawiedliwości, a pozostali tyl
ko mniej ważni wspólnicy. Miarą 
afery jest fakt, 'że nawet ci wspól
nicy dostali po 3 i pół roku wię
zienia.

W ten sposób u f szpiegów u nas 
niema sposobu. Podobno czynione 
są starania, aby niebezpieczny ten 
przepis uchylić i zamknąć szpiegom 
niezawodny wentyl bezpieczeń- 
Dziś jednak zwracamy się do Izby 
Radnej z atełem.- aby oznaczyła 
dia Linka taką kaucje, Któruby 
przekroczyła pawet siłę płatniczą 
Rosji sowieckiej. W przeciwnym  
razie zbrodnia Linka pozostanie 
bezkarna. •

Zgon flJMn iHteitoga.
Lwów, 11 maja.

Smutek szczery ogarnia w szyst
kich, mających bodaj najluźniejszy 
związek z kulturą na wiadomość o 
przedwczesnym zgonie b. p. Alfreda 
AUenberga. Przeżył lat zaledwie 46, 
mógł więc jeszcze bodaj dwadzieścia 
służyć równie dzielnie sprawie do
brej i pożytecznej.

Snuł marzenia o karierze innej, 
myślał podobno o stanowisku kryty
ka literatury, a może nawet profeso
ra -Uniwersytetu. Projekty w szyst
kie upadły jednak wobec przekona
nia, że obowiązkiem jego jest chwy
cić w  ręce ster firmy wydawniczej, 
tak bardzo w Polsce już popularnej 
i cenionej.

Po odbyciu spzcjalnych studiów 
za granicą, wraca do Lwowa i zasia
da za biurkiem, jako ideowy wydaw
ca, rzucający w  świat to, co powin
no było ńkazaó się w  handlu księ
garskim, choćby kalkulacje finanso
we n ie wiązały końca z koncern.

To też nazwisko Altcnberga po
czynało coraz częściej ukazywać się 
na dziełach z zakresu nauki, literatu
ry i sztuki, dziełach wysokiej warto
ści, które jednak gdzieindziej nieza- 
wsze znajdowały chętnych nakład
ców, a samą osobę nakładcy otacza
ło coraz większe uznanie.

Pozostawia pc sobie pamięć pię
kną. Zasługi jego nie przebrzmią ry
chło

M ały f e j l g t o n .

zliiii tółlalniifauiii.
IGNORANCJA.

R zodkiew ka rob iła  m uchom orow i za
rzu ty , żc w yglądając tak ponętnie, uw o
dzi ludzi, choć jes t tak tru jący.

A ua to odrzek t muchom or: — Nie 
trucizna to m oja ludzi zabija, ale ich 
w łasna ignorancja  w dziedzinie botaniki.

SZTUKA W Y B lplA  SIE.

M aleńki i skrom ny instrm nciięik  w 
o rk iestrze  sk a rży ł się, że n ik t nań nic 
zw raca  uw agi. N a to  zauw aży ły  grubo 
b a sy : —  mój drogi, jeśli z a  każdą  cenę 
chcesz zw rócić na siebie uw agę, to mu
sisz — g rać  fałszyw ie!

ŹRÓDŁO Ma DROŚCI.

— S kąd  te ż  czerpie nasz jian (yle mą 
droeci V — zap y ta ł ze zdziw ieniem  p a 
pier n a  biurku uczonego.

— Ze mnie! — w rzasną ł czarną  g a r
dzielą pysza łek  —» k a łam arz .

KOSZULA I SURDUT.

— Ja  b liższa jestem  człow iekow i, niż 
ty , — chw aliła  się p rzed  surdutem  ko 
szula.

— f d la tego  prędzej się brudzisz! — 
zauw aży ł złośliw ie surdut.

M IŁOSIERDZIE w i e l k i c h .
M alń pło tka u jrza ła  się nagle w po

bliżu potężnego szczupaka.
—  O p o tężny  w ładco! —  zapuszczała 

ry b k a  w śm iertelnej trw odze, —  czyż 
tak i m ocarz, jak  ty  zdo ła  upodobać so 
bie w ta k  nedznem  stw orzen iu , jakiem  
ja je s tem ?

— Ech! — zau w aży ł z błyskiem  mi- 
osuerdzia w oczach  szczupak , — treeb ą  
być  choć ra z  ludzkim , — m ów iąc to , p o | 
kr.ąl płotkę.

SUBTELNA RÓŻNICA

Złodzieja, w ślizgującego się w obcy 
dom, zaczepił pies głośno szczekając.

— Ach ty  bydlę! m asz tu  k iełbasę i 
— kusz! — trw ożn ie  w yszep ta ł złodziej.

— C o?  ty  chcesz mmle jeszcze do te 
go p rzekupić? —  w arknęło  zgorszone 
psisko. i

— Broń Boże! — odrzek ł złodziej, — 
ja p ragnę ty lko  w ynagrodzić  tw ą  cnotę!

— Ach, to  co innego! — zam rucza  
udobruchany piesek i — taibrał się ze  
sm akiem  do k iełbasy

FILO ZO FJA  I M a DROŚĆ.

Pew ien , osłeł zab łąkał się raz  aż n i  
Olimp do bogów .

— A ty  tu  czego. — zdziw ioną py ta  
P allas A thene.

—  Ja  jestem  potom kiem  osła B urida- 
nana, k tó ry  o miłości dla filozofii zdechł 
z głodu.

—  Z  miłości dla fHozofji zagłodzić się, 
to  rzeczyw iśc ie  ty lko  osieł potrafi! — 
zauw ażyła , śm iejąc się bogini.

(Tłum. F. Th.)

J f A B E S Ł A N E .

Dr- Ignacy Bełter
ordynuje bk w latach ubiegłych 

w KBłMICT — w illa  „ K ra k u s " .

D a  P . T. U r z tf ln iltó w  i S S S J ł !DEiimmiE mmmm
Kętrzynskiegi 21 (między Sokc* 

tem I .  a 3żV,łą K o.arskiego)
Za legitymacją na raty. 461s i
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Z
Obchód 3 -g o  Majja. Staraniem 

ilbwf gmm. „Sokół” odbyt się tu 
uroczysty Obchód Konstytucji 3-go 
Maga. Solenne nabożeństwo odpra
wi! i wygłosił okolicznościowe ka~ 
ąą/frie. kanonik ks. Micha! Szczęclr. 
O godz. 5 popof. odbyła się dalsza 
część uroczystości, w której wzięła 
odział sąsiednią drużyna sokola 
z  Katusza, w liczbtie 40 osób. Pro
gi arn uroczystości obejmował: Sło
wo \vstęjr,,e, deklamacje, chor, oraz 
kpmedk A. Fredry „Damy i liuza- 
ry“, W antraktach przegrywała 
muzyka drużyny sokolej z Kałusza. 
Każdy ipimkt programu opracowa
ny sumiennie w y*  oływaf wicikic 
wrażenie na licznie zebranej pu- 
blicnrości, zwłaszcza sztuka ode
grana przez amatorów odniosła zu
pełny sukces.

Cześć należy się drużynie soko
lej z Kałusza, która mimo złej aury 
5 uciążliwej podróży stawiła się, by 
uświetnić nasza uroczystość.

 o-----

Obchód Had&lftucji 3-ga 
Maja w Siemianom*.
Staraniem grona1 naucz, odbył 

się w  Siemianówce dnia 3. bin. 
obchód Konstytucji Trzeciego Maja. 
W uroazystem nabożeństwie w zię
ła uełziat młodzież szkolna pod 
przewodnictwem gronal poucz., tu
dzież mietbeowa ludność. Po połu
dniu zgromadziła się młodzież szkol 
na \V towarzystwie, rodziców -w bu
dynku szkolnym, gdzie w  pięknie 
przystrojonej sali, wypełnionej po 
brzegi, przemówił do zgrom adzo- 
mych kier. szkoły, przedstawiając 
ważność Konstytucji Trzeciego 
Maja dla narodu .polskiego. Nastą
piły potem deklamacje i śpiew 
nuodizieży s-zkolnej, która odegrała 
w  końcu a b riz e d c  sceniczny nr t. 
„W kryształowej grocie”. Odśpie
waniem „Roty” zakończono iiro- 
czyytość, która? program na ogólne 
żądamiC powtórzono w  niedzielę po 
Południu. J ó z e f  T e r  ech .

 o— —
POLSKA PŁACI SWF. DŁUGI.

W arszaw a. (Tel „G. P .“) Min. skarbu  
donos, że r. b. w płacono na poczet dłu
gów  zagran icznych  664.00*) dolarów , o- 
ra z  przesz ło  2  mil jony florenów  holcnd. 
N a pożycie  te sk łada ły  się ra ty  za do
s ta w ę  parow ozów  am erykańsk ich  L p ro 
cen ty  od pożyczki iU itrykańsJóej i ho
lenderskiej.

—  o-------
PRZEDŁUŻENIE WYMIANY ZNACZ

KÓW  PO CZTOW Y CH.
W arszaw a. (Tel. „G. P .“) p en e ra ln a  

dy rekc ja  poczt i te leg rafów  przed łuża 
term in w ym iany  znaczków  pocztow ych 
tnarkow ych  na znaczki w w alucie zlo to 
w ej do końca m aja 192* z tern jednak, 
że do i5. m aja będą  urzędy  pocztow e w y 
nTi*mśaly z ra c z k i w  ilości co najmniej 10 
sztuk , zaś od 16. maja do końca m iesiąca 
tak że  poniżej 10 sztuk , łącznej W artości 
co najm niej 1 g rosza.

 j ------
CHCIANO P U ŚC lC  W  OBIEG KRA

DZIONE ..ZŁO l’£ “ .
W aram w i.. (Tel, OP,) PoiW a p rzy 

łap a ła  w  \V*r9Z4wte osobnika, k tó ry  
usiłow ał puścić w obieg banknoty  zlo
tow e pochodzące t» s ław nej sw ego 
czasu  kradzieży Kankn«ów zlotow ych 
i. okrę*u angieiskłego. Ś ledztw a w y- 
k iz a t#  a re sz to w an y  jest p rzen ty- 
tnHtl nu ty ton iow ym  grasu jącym  na li- 
Uji 'YarsZawaOdańsk,

 O------
JUŻ PRZYLECIAŁ DO MOSKWY.
Berlin (Tel. „O. P .“) A jencja Wolffa 

po<ja,e, że poseł SSSR . Krestłh? ki, k tóry  
opuścił Berlin, p rzy b y ł aeroplanem  do 
M oskw y.

.m m  w r  m  rusitiir m  wieislisio,
DWOJE DZIFCI PONIOSŁO PRZYTEM STRASZNA ŚMIERĆ 

W PŁOMIENIACH.

O d naszego korespoti denta tamiiopolsAiego.)

Tarnopol, w magu-
(1) Ponury dramat rozegrał się 

8. bm. przed sądem przysięgłych w 
Taniuii>olu na tle następujących w y
darzeń.

Dnia 21. października 19 ?3 po
szło z dymem całe obejście Kornela 
Komarnickicgo, gnsp. w Chodaczj 
k.iwio Wielkim, pow. Tarnopol, 
przyczem dwoje dzieci właściciela, 
śpiących na strychu, zginęło w 
ogniu. Do dwóch tygodni pogorze
lec dzięki szybkiej wypłacie szko
dy ubezpieczone] w  izmajcznej mie
rze sie odbudował, ale już 10. listo
pada 1023 budynki odbudowane pa
d ły  znowu pa.iwą płomieni- Kojnar- 
nickj miał hfahy spór z rodziną A- 
ifiżcgo Winnika, w  pobliżu tniesz- 
kPfua, o szikodę w  klpuśeic, osza
cowaną na 15 główek, której Ko- 
mairnicki nie chciał wynagrodzi:, a 
Pi zy sprzeczce stąd powstała: ro
dzina Winnika miaia się odgrażać 
Komornickiemu. Na tle tej sprzecz
ki policja skierowała podejrzenie 
przeciw rodzinie Winnika, a w  toku 
dochodzeń policyjnych 15-lctni Fe
liks Winnik i 22-lełTiia Agnieszka 
Winnik przyznali się, żc sami do
konali podpalenia obejścia Komor
nickiego w obu wypadkach, a to 
z najmowy starseego brata Agnie

szki 28-letii'ego Ludwika Winnika, 
którego Komarnicki w sprzeczce 
nazwał „ą-paUzSjn”, a który bez
zwłocznie zareagował na to po
gróżką: „czekaj, ja cię tak nauczę, 
że popamiętasz sobie”. Tego same
go też> wieczora podłożony został 
pierwszy pożar u Komornickiego, 
przy którym zginęło mu dwoję 
uzicci. Kiedy po 2 tygodniach Ko
marnicki wspomożemy precz współ
mieszkańców prawic w zupełności 
się odbudował, nic dość było W in
nikom zemsty, ale podpalili pono
wnie budynki Komarnickiego.

Na rozprawie sądowej także i ci 
i  rodzeństwa Winników, którzy w  
dochodzeniach policyjnych i w  
śledztwie .przyznali się — odwołali 
sw e pierwotne zeznania, tłim.-ozńc 
się. żc zmusiły 'ich tylko groźby 
I bicie policjantów do przyznania 
się do winy niepoipcłniomej.

Rozprawa, która w  (przebiegu 
swoim rniała wiele dramatycznych 
momentów' — zakończyła się o g. 
4 w nocy Zasądzeniem Feliksa 
Winnika na 2 lata, Agnieszki na 4 
lata, a Ludwiki Winnika na 6 lat 
ciężkiego więzienia.

Ol łka rżenie wnosił proik. Gołę
biowski, bronili adw. dr. Mantel, 
Elmer I Fischer

A S ta b itm tii oiiii f r r t j i i i  w l iR iw a ,
SYSTEM GU ZDRADZIŁ. — SZCZEGÓLNE „UPODOBANIE* DO SZKÓL. -  

(Od naszćko korespondenta.)

S tan isław ów , w maju.
W ładze stan isław ow sk ie  u jęły  o sta

nie n iezw ykle zuchw ałego w łam yw acza 
m oriiułsty  S tan isław a P ilarza.

O sobnik, fen pochodzący zc Śn iatyna 
w yrósł n iedaw no na bruku stan is ław o
wskim, gdzie się ożenił. Z ab ia ł się z ca 
łym zapałem  do kradzieży  tem bardziej. 
żc miał w  tym  kierunku dośw iadczenie 
z czasów  służby  w ojskow ej i był już 
k a ran y  w w ojsku 2-letn. w ięzieniem  za 
krad-zież. Sposób, w  jaki w łam yw ał się 
P ilarz  do upatrzonych  m ieszkań p rze
szed ł u niego w system  i p rzekonał po
licje, że cały  szereg  w lam yw ań  w osta 
tnich tygodnią-ch popełnił jeden i ten sam  
sp raw ca .

O bdarzony  n iezw ykła siłą  podw ażał 
zaw sze drzw i zam kniętego m ieszkania. ' 
W szystk ie  w łam ania jakich się w ciągu 
2 m iesięcy dopuścił a jest :ch okrągło  11 
popełnione są w ten  sposób.

Ze szczególną zajadłością a takow ał 
P ila rz  zak łady  szkolne, gdyż z podanej 
liczby w łam ań 4 przypada na  szkoły. 
W łam aw szy  się do kancelarii gimnazjum 
p rzy  ul. K azim ierzow skiej, podw ażył si
ła b iurko i na szkodę dyr. Cebuli sk rad ł 
240 nąlj. Mkp. W  parę  dni później w ła- 
mar się J o  szko ły  M ickiew icza, rozbił 
biurko dy rek to ra , ale na szczęście zna
lazł ie puste . D alsze dw a w łam ania przy 
padała na sem łnarjum  m ęskie, gdzie na 
szkodę dyr. D rabika sk rad ł 50 miłj Mkp.
I paczkę tytoniu, w szkole zaś  im, kr. 
Zofji p rzy  ui. G ilera sk rad ł 4 firanki na 
szkodę dyr. p. N adachow skiej

Z w łam ań na wi<=£ka skałę wymienić 
należy kradzież  na szkód” H erm ana 
Fcue. a (Ju sd ew icza  9), gdzie sk rad ł bic 
liznc i garderobę w artośc i 2 md jardów  
Mkp. kradzież na szkodę Izydora K rzy
żanow skiego (Szopena L. 3), którem u 
sk rad ł kilfcn sztuk  m aterji na ubranie 
razem  z dodatkam i i S sztuki płótna, w ar 
tości 1 miliard Mkp. Inne w łam ania nie 
p rzyn iosły  mu w ielkiego pożytku. -- 

wskazwjr, tylko, że nie gardzi?! m cze") , 
t o  k ra d ł n a w #  Ju b jj {, '^ fa a c te s ,

kto. ych „dotknęła „ciężka ręka*" p ila rza  
Cackali cierpliw ie, polegając mu sp raw 
ność? m iejscow ych organów  policyjnych, 
■niecierpliwił się tylko bardzo  por. C. 
którem u P ila rz  sk rad ł rew olw er, zega
rek  i parę  butów . Mimo zapew nień poli
cji, żc tak  o nim jak wogóle o nikim nic 
zapom ina i dochodzenia prow adzi z ca 
łą e.uergją C. zw ątpił całkiem  w to za 
pew nienie i zapom oca afiszów  rozlepio
nych w micścre ogłosił ż e \  „tem u kto 
w skaże  policji złodzieja* w ypłaci nagro 
dę Si) milj. Mkp, Z łodzieja z łapała  sam a 
Policja i ona też  nagrodę o trzym ała  — 
W szystk ie  rzeczy , k tó re  sk rad ł P ila rz  z 
m ałym i w yjątkam i odebrano z rąk  b lat- 
ników  i zw rócono pos rkodow anym . a 
n iebezpiecM ego w łam yw acza oddano 
w ładzom  sądow ym .

N A l ł f i S Ł . I N K .

"FO R T2 PIABY
fiosendorfera N O W E

z uiepfcioną mecha
niką angielską.

M i  S i r
Lwów. 

Kopernika 16.
T refon 20~ł'-.

PODZIĘKOWANIE.
Jaśn ie  W ielmożnem u P anu  D r. Jó 

zefow i Fritzow i, asy sten tow i kliniki 
dziecięcej, n iestrudzonem u pracow niko
w i nauk lęk ą# k ich  za bezin teresow na 
trosk liw a opiekę I w yleczenie z b a r
dzo pow ażnej słabości żony i m atki. <ą 
d rogą najserdeczniejsze podziękow anie 
i staropolskie „Bóg a p j a c ” składają  

Ł ygm -n t t  W ładysław  Zgodzińscw
4611 <

Jubileusz Żelazow skiego, Znakomity 
a rty s ta  odbyw a codziennie próby z na
sz* m zespołem , .środow e przedstaw ienie 
„■Mazepy” , oraz cały  obchod jubileuszo
wy zapow iada się św ietnie. W mieście 
uaszem utw orzy! się specjalny kom itet 
obyw atelsk i, k tóry  obok teatru  p rzygo
towuje się do złożenia hołdu św ietnem u 
arty śc ie  i byłem u dyrek torow i. Z 'g ń ry  
już przew idzieć .nożna, że w szystkie 
piueds aw iciua „M azepy” będą w ysprzc- 
dane, dlatego też należy w cześnie pos.s- 
rać się o bilety. B liższe szczegóły  o ca 
łym  obchodzie jubileuszow ym  podatny 
niebaw em .

TEATR WIELKI-
NierJ-ziisla, 11. h. m. (3.30): -Miód 

K asztelański” .
iNcdziela, 11. b. in. (o 7): „Żona

H assaua Agi“.
Poniedziałek. 12. b. tn.: „Panie Ko

chanku”.
W torek, 1.1 b. m.: „Żona Hassana 

Agi” (po ra z  ost.).
Środa, 14. b. m.: „M azepa", jubi

leusz R. Żelazow skiego. W ystęp  ju
bilata).

TEATR M 4ŁY :
Niedziela, 11. o m : „M yśl"
Poniedziałek. 12. b. m.: ,M yśl“,
W torek. 13. b. m.: „M yś!“ .
Środa. 14 b. m.: „Bęben",

TFATR NOW OŚCI:
Niedziela, II . b. m.: ..D ziew czynka”.
Poniedziałek, 12. b. m,: „Zięć ka

w aler”.
V torek, 13. b. m.: „Zięć kaw aler”.
Środa, 14. b. m.: „Zięć Kawaler".

*
Biuro K oncertow e Al T uerka:

V iiirek 13. m aja: W ieczór sonato
w y: H. O tta w o u ą  (fortepian), F Eyle 
(skrzypce).

T ea tr „b ag a te la” od soboty 3 maja! 
k hr. „R ygurczum ” bluctka.j0J \i- r  , * :ott- 
1 C le o 'd e  M eiode — E llyvene , Robert. 

Tańćć Monoiaina. „B yw a i tak", farsa' 
P oczątek  o godz. 8.30 w.

♦
Z muzyki- W ieczór sonat na forte

pian. i 3kizvpee z program em ; M ozart— 
B rahm s—B eethovbn, odbędzie się 13. 
bm. \y Sali T o w arzy stw a  M uzycznego, 
W ykonaw cam i w spaniałej o najw yż
szym  poziomic arty stycznym  audycji.
Iilidą ulubieńcy lw ow skiej publiczności: 
pianistka Helena O ttaw ow a i skrzypek  
F ci iks tryie.

11SV I STALLE F U T IZ iE
w Budapesztw ldm  Msgaz/nie Furer BREI7-  

F U O  i WIZSNER, Lwów, Sykstuska 2

G5eldv obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA 

Z u ry c h  (F*AT.) N o ta y m iu a  .z  10, 
b m .: Holandia 210.37, N o w y  Jork
563.37, Londyn 24-61, Paryż 33.72, 
Mediolan 25.01, P r a g a  16.-19, B u d a 
p e sz t 0.0060, B u k i  r e s z t  2.85, B e l
g ra d  6.97 X’, S of ja 4.11, Wiedeń 
0.0079 i jedna o s in a .

Obroty pozagiełdowe
,  L w ó w , 10. m a ja . 

T e n d e n c ja  w  J a D z y n i c ią g u  z n li«  
k o w a . O b ro ty ,  ja k  z w y k ła  v  so b o 
tę, ty lk o  w  d o la ra c h  i to  s ła b e .

D o la ry  a tn e -y k -  9 ,400    9,n20
tys. Dolary, fcajnad 8,550— 8,900 ty s .
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Lwów, 10 maja.

GDY WIOSNA WCHODZI W SWE 
PRAWA.-

(ip) Po' wczorafez..y,m, prawdizi- 
"Wie majowym deszdziu, cala w ege
tacja 'iatlflby oclktnyła się z  (przydłu
giego jrau — jakby poczuła nagle 
potężny wiosenny zerw do życia, do 
rozkiwitu... Jakby wraiz z tymi per
łami dżdżu rozebrzmiało w  powie
trzu wołanie o pośpiech, o nietrace- 
nie ani jednej chwilki...

I stał się odraizu cud. Drzewa 
jeszcze zeszłego wieczoru nagie, 
s tu lo n e  vv sobie, iprzyotroiły się na 
rano koronkową przejrzystą ziele
nią Kasztany pysznią sie już kiścia
mi pąkowi kwietnych, (które tyiko 
patrzeć, tialk rozipękną w  lóżano 
białe kwiaie ty Na jabłoniach i w i
śniach majaczeje już także coś nav 
kształt roiżowo białej mgły... Zbliża 
c<iię wielkiim krokiem święto kwik-, 
mienia drzew.*

A larm  garnizonu W ow skiegu, W  so 
bo tę  o 5 rano  zbudzi! m ieszkańców  tnr.a- 
s ta  n iezw ykły  ruch w ojska na ulicach, 
tę ten t koni i  cdg io s p rze jeżdżających  a r
mat. Jak  się okdizalo — by ł to p róbny 
alarm  ćw iczebny, zarządzony  przez  no
w ego D ow ódcę K orpusu gen. M alczew 
skiego celem  p rzekonania  się o sp raw -J 
ności bojow ej' wojsk, załogujących we 
Lwowuc. O ddziały w szelkich broni zc- 
h ra ty  się szybko  na placu ćw iczeń na 
błoniach k rzyw czyckich , gdzie nastąp i
ło krótkie ćw iczenie , rew ja i omówienie 
przebiegu alarm u. Zakończeniem  ćw i
czeń b y ła  deiclada na pl. B ernardyńskim  
przed D ow ódc K rrpusu, k tó ry  w yraził 
sw e zadaw olenie za sp iaw n y  przebieg 
przed D ow ódcą K orpusu, k tó ry  wyraz,:! 
P iecho ty  i K om endantow i G arnizonu gon. 
Thulliemu. O godz. ł j  oddziały  znalazły  
się już z ro w ro tem  w | koszarach .

N ocne ćw iczenia Wojskowe, Komen
d a  m. L w ow a zaw iadam ia publiczność, 
iż w sezonie letnim oduziaiy  w ojskow e 
tut. garnizonu odbyw ać będą nocne ćwi 
czen ia  połączone ze strzelaniem  ślepy
mi nabojam i. O sobnych zaw iadom ień o 
każdorrazowem nocnem  strzelan iu  nie 
będzie.

(jp.) L azzarone psiego rodu. Od sze 
regu dni popularną postacią  w e Lw ow ie 
s ta ł s ię . . foks, b iedny  znędzniały  foks, 
z wielkiCmi nagiem i plamami na grzbie
cie, w yżartem i p rzez  parch y  z ogołoco- 
nemj nogami... W idocznie w yrzucony  
p rzez  niesum iennych w łaścicieli, w łóczy 
się po mieście, ob rzucając błagafciemi 
spojrzeniam i przechodniów  I znajduje 
te ż  se rc a  litościw e, k tó re  rzucają  mu 
s traw ę , nie dając zdechnąć z głodu. — 
Nie widzi go ty lko  rak a rz  miejski, tak 
go rliw y  w  chwytaniiiu psów  w ypielęgno
w anych , opatrzonych maTka op łaty , je 
śli ty iko  zdarzy  się isn w ybiedz na k ró t
k ą  chwilę p rzed  dom w niezupełnie fo r
m alnym  rynsztunku. To przeoczenie, 
„ w ład z"  Jest w  tym w ypadku tern dziwa 
m ejsze, że psisko w y b ra ł sobie jako 
nocne locum, miejsce pod m urem  gma
chu pekcji państw ow ej. Zgtedzenie tego  
lazza rcca , w skazane ze w zględu na nie
bezpieczeństw o za razy  innych psów , by 
łoby  rów neż aktem  m iłosierdzia.

A eroplanem  do W arszaw y  j Citlar.sKa. 
Kuch lotniczy na przestrzeni l .w ń W - 
,W arszaw a  -Kraków- G dańsk dht p rze
w ozu osób, pocztv j tow arów  odbyw a

się obecnie c o d v c m te  Odlot ze Lwowa
do W arszaw y  o godz. 9-ej z  lo tn iska 
w ojskow ego na Jonow skiem . P rzy lo t do 
W arszaw y  o godz. 12-ej Ha lotnisko od
wozi się pasażerów  sam ochodem  firmo
wym. O plata za  bilet osobow y do W a r
szaw y  w ynosi 80 zip. M e ty  sprzedaje 
się oraz udziela w szelkich informacji w 
hotelu G eo ige‘a Nr, 72. teief. 610.

Z pow odu licznych zapy tań  em ery 
tów  państw ow ych, tudzież w dów  i sie
rót po tuuircjonarłuszren państw ow ych 
w soi a wio w ypłaconych za miesiąc 
m aj zaopatrzeń  w yjaśn ia  Lwuw-ska 
izba skarbow a, że w w ypłaconych za 
kw iecień kw otach  mieściła się oprócz 
pensji w łaściw ej 32% -tow a dopłata za 
miesiąc luty, dalej p rzyznana jedno ra
zow o p rzez  M inisterstw o Skairbu zali
czka na poczet należności, w ynikają
cych z nowej u s taw y  w  w ysokości 
55% zaopatrzenia za m iesiąc lu ty  oraz 
30-% -ńowy zasiłek  za miesiąc m arzec. 
K w oty przekazane za maj nie obejm o
w ały  zasiłków , dopłaty  i zaliczki.

Na iundusz budlowy pomnika Juliu
sza S łow ackiego w e L w ow ie w płynę
ły w kw ietniu  b. r. 94,610.000 tnkp. ze 
zbiorki, podczas nabożeństw a żałobne
go za duszę poety  w  d. 3. kw ietn ia w 
bazylikę a rd iika ted ra lnc j, jakoteż 
318,65o.000 mkp. z  dobrow olnych sk ła
dek podczas uroczystej akudcm ji Ku 
czci poety, urządzonej w d. 13. kwiett- 
nia starlrniem K asyna i K oła lit.-a.rt. 
Pow yższe  k w o ty  złożono na rachunek 
bieżący kom itetu w Polskim  Barnim k ra  
jow ym  w e Lw ow ie. Za K om itet. Dr. 
\ \% to r  Hahu, dr. Ludwik Stachiew icz.

C złonkow ie Zw iązku O brońców  L w o
w a z listopada 1918 r .  zgrom adzą się ce
lem w zięcia grem ialnego udziału w u ro 
czystości odsłonięcia ninow ionegc pom 
nika B arto sza  G łow ackiego, w niedzielę 
U . bm. o 10 rano w ul. W ałow ej nap rze
cie k lasztoru  OO. B crnaroyuow .

K ierm asz dzisiejszy w pałacu sztuki, 
to napraw dę zdarzenie dnia w  życiu 
tow arzysk iem  L w ow a. W ybiera  się też 
cały  kultu ralny  Lw ów , chcący widzieć 
coś orygiuaJinego i pomoc sierotom  w o
jennym . P oczątek  o 3 popoł. rozpoczyna 
zabaw a dzieci w „W esele k w ia tó w ", a 
w ieczoicm , gdy pod abażuram i różno
barw nym i n astan ie  nęcąca atm osfera 
balował i ża rtu  k ierm aszow ego odbędzie 
się . 10 odrębnych g ro tesk  a rty stycznych  
od 8 do białego rana. Od popołudnia ko
m unikacja tram w ajow a zapew niona aż 
poa pałac  sztuki. ‘

Z SoKOfa: V. lw ow ski O kięg  sokoli 
u rządza  w niedziele, linia 11 m aja w sali 
Sokoła II, przy  ul. K ętrzyńskiego 32 wie 
czór gim nastyczno-w okalny, z bardzo 
urozm aiconym  program em  ze w spółu
działem  p. Sużyńskiego, T o w arzy stw a  
śpiew ackiego „H arfa", Kółka mandolin,i- 
s tó w  S okoIb  II. P oczątek  o g. 7 w.

T o w arzystw o  naukow e w e Lwow ie. 
Posiedzenie W ydziau fililogicznego od
będzie się w poniedziałek dnia 12 bm. o 
godz. 5 pop. w sal Sermiinarjum słow iań
skiego (U niw ersy te t s ta ry  gir.acn). P o 
rządek  dzienny: 1) P ro i. W itkow ski
p rzedstaw i są  p iacę  p. t. „D ziady" Mic
kiew icza a de la Vigne. 2) Prof. P aw li
kow ski p rzedstaw ! au to re fa ra t „0 no
we wydam® kró la  D ucha.

- ( n k )  „N owości Ilustrow anych" n r 19 
opuścił p rasę  i zaw iera  na  w stępie 
zdjęcia ze Ś w ięta  narodow ego 3-goM a 
ja W stolicy i na prow incji, pozatem : 
Z tygodnia  w arszaw skiego . O tw arcie  
w yistaw y w szechrosyjskfej w  Wemi>- 
ley, PreizydoaiL m inistrów  G rabsk i o lo t
n ictw ie polskieni, Pożegnanie posła 
G ibsona, W y b o ry  w  N iemczech, N agły 
Egon w ojew . śląskiego d ra  T ad, Konc- 
Ikdego, L isty  ze L w ow a W. K ao rta  flu- 
s trow anc  p rzez  Alfreda G iirtiera, ,,M' - 
o ea"  w  te a t iz e  krakow skim . Pośw ięce
nie sz tandaru  ochotn. s traży  pożarnej 
„Sokół" wie L w ow ie, i w . in. w  o d 
cinku literackim  „Je j chłoprec" T . N itt- 
marra łc. d.) i Romami D ąbrow ski, „Eli
k sir życria". N um er ten w  zw iększonej 
znacznie objętości zaw iera  przesz ło  40 
dioslkionafyvh zdjęć fo-togr. i rycin.

WYPADKI.
(li) h ró tl  a podróż żądnych w rażeń 

m łodzieńców . O negdij — jak już donie
śliśmy -C zbieg; z domu 'W-Jo taj M aksy

milian B odyngier w tow arzystw ie  s e-
go kolega, K ajetana F rankiew icza. P o 
d róż żądnych  w rażeń  nuoazicńców  była  
zak le jona  na  szerszą  skalę , oo „m alcy“ 
zajechali aż do G ródka Jagiellońskiego. 
T utaj młodzi podróżnicy  zw rócili na J e -  
bue uw agę policjanta gminnego, k tó ry  
w sadził obu „podróżników " oo pociągu
1 (•dwtózt do L w ow a, gdzie oddał ich w 
ręce rodzicom.

(h) Rozwiiódł się z  żoną przed 2 la 
ty  a te raz  ją przebił nożem. W czoraj 
oddano do aresztów  policyjnych Sam ue
la B arasza . z a n t  p rzy  ul. S ieniaw s' iej, 
k tó ry  przebił nożem b. sw oja żonę H er- 
ir.inę B an , z  tetórą sic rozw iódł przed
2 łaty .

(li) P echow i złodzieje. W czoraj nad 
ranem  post. B arańsk i przytrzym a! w ul. 
F ryd rychów  Jana  Sochę, niosącego p a 
kunek. zaw jara iący  skradzioną g ardero 
bę. o raz  narzędzia  do w łam ania. Z a trzy 
m any przez  przód. B aranki ego złodziej 
począł uciekać, tak , że ścigający go po
licjant musiał, oddać za nim 3 s trz a ły  i 
dopiero później udało mu się go ująć. — 
R ów nież p rzy trzym ano  w czoraj z k ra - 
dzionemi rzeczam i M ichała C holcryka, 
k tórego oddano dp aresz tów  policyj.

Z  c a ł e j  P c F s k L .
(s) N agły zgon zaslużo tegc koleja

rza. W  Truiskawcu zm atł nagle na u- 
dar sercow y  naczelnik stacji K azim ierz 
W isz Z m arły cieszył się. dzięki sw em u 
nieskazitelnem u ch a rak te r :w i cgólnym  
szacunkiem  i pow ażiM em  u n ty lk o  
w śiód  sfer kolejow y^* nie także u 
lam t. ludności, 10 leż mi iszoań.-y D u- 
sfcawfca u d c ^ i .y , a gięboko s tia tę  tego 
zacnego  obyw ate la  i u reęJ i-k a .

Znany historyk Szym on A szkenazy 
w ydał w ielkie dzieło pt, „U w agi" 
p rzedstaw iające historie sp raw y  Ptjfr- 
skrę, od w ybuchu w ojny św iatow ej dto 
ostatnich ani,

Św ięto dzw onów . Z in ic ja tyw y  w y
działu ośwńuty i ku ltu ry  iw g is tra tu  
W arszaw y , odbyło się w czoraj Św ięto  
D zw cnów  na P radze ,

M arjaw ickic ślub - V/ osLurnm i u- 
m eizc „M aria-,,ickiej .Myśli n a rc Jo w -j" . 
o rganu , kościoła m uijaw iićw , ogłasza 

Jan M arii A ,;ćraf KowaBki . a :„y b i
skup ej jz.-a aczii;}. W l  s k ‘zy.j?ąrn' 
„ n a tc c  'ki Ku;-i 'w s sM ’1 *tSi(y.-;)Sfcf!Łsck«ł 
ty , list p a s t - A l  w k tórym  ufcjjla 
.b rac iom  i so s tro m "  że on i jegp k+ę- 

! ża w stąpią w  ślu')V m alż tósk ie  i tuk 
charak te r tych ś lu b 'w  iia ,iu .-zv :

.Między wielu «orm . iz r r -a in i  i 
spraw am i, k tó re  P h ’ Je^us i M uter zka 
rozporządzili i rozkaz ii: mi uczynić, są 
śluby Święte pudże isklo, lóżue f d  
św ieckich ale po io b n e  ,m, jakie P an  J 
Jezus kaizat lia n  w szystk im , biskupom j  
i 'kapłanom m ariaw ickim  uczynić i I  
zw iązać się niemi z siostram i zakon
ne, tni, k tó re  Pan  Jezus sam  dla każde
go z osobna biskupa i!  k ip la n a  -wybial 
i na wieki zw iązać' z ,-iiemi rozkazał. 
Śluby te są następujące: mWość, w ie r
ność, zachow anie dziew ictw a i w zajem 
ne! epicki duchow ej aż  na w ieki."

T yle  pan ..arcyji^km p K owalski.
Mimo i :dnak  obov/iązującvch w tych 

m ałżeńsiw acli m ariaw ickich ślubów  
dziew ictw a, rodzić się m ają z nich 
dzieci w drodze uadprzy iodzonej. Al- 
bovdeni pow iedziano dalej w  liśme pa
stersk im :

„A poniew aż w  tern św iętem  m ał
żeństw ie ma być  zachow ane dziew i
ctw o. w ięc ty lko z woli Bożej, a nie 
z woli m ęża lub ciała, m oże na  ten 
św tut o rz /chodz ić  now y rodzaj ludzki".

I dzięki tęj „ła.sice bożąi", k tó ra  za 
sp raw ą „m ateczki" spaść ma na „dzie
w icze" m ałżeństw a k sięży  m a-jaw ic- 
tUch, rodzić się będą dzieci naazw y- 
czajn-c, z k tó rych  pow stan ie  (dosłow 
nie) „now y rodizaa1 ludzki, z  ludzi bez 
grzechu poczętych i u tw ierdzonych w 
łasce".

Do tego  listu dodane są „ w yjaśnie- 
Ma“ , bo sam i księża m arjaydccy oba
w iają się, że to  cyniczne szalb ierstw o, 
czy też  obłąkanie mogłoby naw et 
w śród czionków  sek ty  w yw alać  pcw* 
ne w ątpiiw cści.

 o------
Do niniejszego num eru załącza się  

cennik Donm T ow arow ego jfim łA ąoc- 
Iko-Łódzku Ska M anufaktury" w Biu- 
łynistok-.i W suom iiiauy Dom 'D iw ary-

w y jes t urzędow e zaśw iadczony i na
leży  do w iększych w Polsce przed>ńę- 
b iorstw . B ędąc w  posiadaniu ogrom 
nych zapasów  m ateria łów  sezonow ych. 
Zarząd Spółki postanow ił u rządzić do 
dnia 25 m aja r. b. w ielką w ysprzedaż 
m aterja łów  sezonow ych po cenach fa
brycznych, a jednocześnie zredukow a
ła ceny w ielu artyku łów , w ym ienio
nych w ceunnku. szczególnie ko łder plu
szow ych i w atow ych: różnych kam -
garnów  i niektóry cii tow arów  bfaw at- 
liy-cli o 10?ś— 15%. Towair w ysyca się 
za  zaliczka na cdpow iedzialność S pó łk i 
O ile zam aw iający w ysy ła  w szystk ie 
pieniądze z góry , to  otrzym uje zupeł
nie bozptatuie p rzy  zam ów ieniu ponad 
50 miljonów tuzm a chusteczek ba
tys tow ych  do nosa, a  ponad 100 milio
nów — cały  tuzin.

Z pov. ażaniettt
Dom T ow arow y  

„B iałoJiccko: L ćdzka 3 La M anufaktury* 
B iałystok, ul. R óżańska 3.

Skrz. poczt. 87. 4616

P olska  czo w łoskiego „nieznanego 
żo łn ie rza " . D elegacja polska na kongres 
Insty tu tu  rolniczego w R zym ie, z łoży ła  
w ieniec na grobie nieznanego żołnierza.

O dznaczony M acdonald, U niw ersy
te t w  G lasgow ie zao fiarow ał M acdo- 
naldow i godność lionorow ego dok to ra  
p raw , w  uznaniu położonych przez  
niego zasług,

fliszdpai»B stosunfaj w dzia
le dostaw dla armji.

Z poważnych kół obywatelskich 
w Przemyślu piszą uam co następu
je:

\  y 
Przemyśl, w  maju 

Armia i jej stosunki wewnętrzne 
za czasów zaboru były czemś dla 

* społeczeństwa polskiego zupełnie ob- 
cem, a nawet — siła taktu — wro
giem. SzeroKie koła naszej publicz
ności zarówno w  armjl austriackiej, 
jak też w armjach państw innych słu 
sznie widziały instrument rządów 
zaborczych — instrument przezna
czony nie do służenia'społeczeństwu 
ale wprost przeciwnie do krępowa
nia go i ewentualnego stłumienia 
wszelkich jego porywów wolnościo
wych.

Stosunki te diametralnie się zmie
niły z chwilą odzyskania przez P ol
skę niepodległości. Dziś całe społe
czeństwo bez względu na partj e i 
stronnictwa na armję naszą patrzy z 
głęboką miłością, słusznie widząc w  
niej najważniejszy fundament i naj
główniejszy zrab naszej państwowej 
niezawisłości To też ooecnie nawet 
mniejszej wagi sprawy wewnętrzne 
wojśka polskiego są przedniiorem ży  
wego zainteresowania najszerszych 
kół myślącego ogółu pulskiego. Cóż 
dopiero mówić o tych sprawach, któ
re stoją w najbliższym zupełnie bez- 
prośrednim już związku z  bitnością 
naszej armji, z jej sprawnością bo- 
iową, ze stanem zdrowia naszej mło- 
d, ieży dźwigającej karabin i wogóle 
z temi wszystkiemi kwestiami, które 
\ypływać musza siłą faktu w naj
wyższym stopnMT na bezpieczeństwo 
n a s z y c h  granic.

D o rz ę d u  z a ś  w ła śn ie  ta k ic h  
s p ra w  ||> iei-\vt,zorzęducirn z n a c z e n ia
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dla wartości naszej młodej, a tak już 
tastużonej armii, zaliczoną być musi 
sprawa dostawy dla wojska w jej 
zaś obrębie przedewszystkiem na 
pierwszym planie stanąć musi kwe- 
stja wyżywienia zarowno ludzi, jak 
też i kom. — Nic dziwnego więc, że 
poważne kola obywatelstwa nasze
go patrzą z głęboką iroską na to, co 
się dzieje pod tym względem w  obrę 
bie mtcndantury przemyskiej, a w 
szczególności na system oddawania 
dcsfaw dla garnizonów pozostają
cych w  promiemu jej działania. Jako 
przykład niewłaściwości . istnieją
cych pod tym Względom, poinformo
wane sfery wskazują na sprawę kon- 
ktrakiu ną dostawę paszy, który we 
wrześniu ub. r. za w a rć  władze woj
skowa z panem Wysockim, w y
stępującym jako Ptoducent. — Od
dając mu dostawę władze powoły
wały się rta to, że oferuje on dosta
wę pąszy na warunkach oardzo Ko
rzystnych. to  oferta jego opiewała 
na cenę aż o 2% niższą, niż ceny tar
gowe oby.wlą/iująct v  'Przem yślu..

Wnet jednak okazało się, że ko
rzyści płynące z oferty p. W ysockie
go były bardzo problematyczne, — 
gdyż natychmiast po otrzymaniu do
stawy odstąpił on cały interes za 
wielomiliardowe odstępne żydow
skiej spółce z niejakim Berłem Kuf- 
likiom ną czele.

Otóż stwierdzić naieży, że p. Kuf 
lik jest człowiekiem, który nic miał 
dotąd nigdy n ic  do czynienia z pa
szą-i jej dostawami i to do tego stop
nia, źe nawet o różnicach zachodzą
cych miedzy sianem a słomą ma po
jęcia bardzo tylko ogólnikowo, jeśli
by zaś szto o dla laika trudne do u-

cliwycenia różnice wj jakości posz
czególnych gatunków paszy, to p. 
Kuflik niewątpliwie skompromito ,vał 
by się zupełnie.

Momentem pocieszającym w tej 
całej sprawie było jedynie to, że za 
osobą Kuflika stało kuku spó'ników, 
uchodzących za solidnych ludzi.

Wkrótce jednak okazało się, że p. 
Kuflik nic chce i nic będzie konfero
wał z ludźmi, którzyby gc mogli krę
pować skrupułami w stosunku do 
skarbu Państwa. 1 o tez korzystając 
ze swych talmudystyczno rabinac- 
kich użdolnieg p| Kuflik potrafił się 
pozbyć drogą bezwzględnego naci
sku krępujących go spólnikow. Uwol 
niwszy w ten sposób swe ręce, uzu
pełnił spółkę z osooaim zrtanemi uićm 
nic w świccie dostawców w e k o 
wych, a mianowicie niejakim Jere
miaszem Bottincm i Jankiem Fliegel- 
mannem. Tak więc sprawca dostawy 

| z rąk p. Wysockiego zawędrowała 
ostMcczuic w ręce spółki, składliją 
cej sit? z p. Kuflika, człowieka Zupeł
nie nic fachowego — przed wojna 
bowiem utrzymywał on si? z brania 
w przedsiębiorstwo tłuczenia kamie
ni ao szutrowania gościńców, z dzicr 
żawuf myta i handlu rybami — i je
go spólników pp. Bottwiua i Hiegel- 
manna, jak zaznaczyliśmy już bar
dzo kiepsko zapisanych właśnie w  
kwestji dostaw i ific rozporządzają
cych niemal zadnemi kwalifikacjami 
fachowymi, gdyż obaj są ludźmi o 
minimalnej inteligencji, niemal nie 
umiejącymi sic podpisać, z dostawa
mi zaś mieli tylko tyle wspóhfcg/j, żc 
„liwerowali siano", ale „na wiązki 
dla dorożkarzy".

(Dok. nast.).

Nauka I wyefir wania ]
PR ZY JM U JE ,iada' w p isy  na kurs 

kroju i szycta : „Jo landa", S tasz ica
S, boczna Chorążca-yzny. 45S4-8

I Posady l praca ]
T E C H N IK  DENTYSTYCZNY z dfego- 

Kstnią p rak ty k ą , p racu jący  : am odziel- 
ttie technicznie f opera tyw nie , poszu
kuje posady  p rzez  czas sezonu, w 
miejscu kąpielow em . Zgtt*s*enia „T ru- 
skaw ięc" .  __________ 4621 -3

WOŹNICA I DOZORCA m agazynu (c-
w crtuaJn ie  w Jednej osbbie) żonaty , 
lecz bezdzietny , ty lko  z bardzo  dobrc- 
mi św iadectw am i poszukiw any. M iesz
kanie służbow e do dyspozycji. Z gło
szen ia: B iuto  firmy Juljusz W eiss, Po 
tockicgo 26'. 4503-2

A s Y S IF N T  pom iarow y — abso lw ent
inżynierii roterniczćj eoszukuje posady 
Zgłoszenia pod „Samodzielny** w  Ad
ministracji. 4607-4

ADW OKAT Dr. L o tm k  Rubel w H oro- 
dence poizuJl uje ruryncFw®nego z 
p rak ty k ą  prow m ckm ainą obznajom io- 
neeo koncypienta z dniem 1. czorw,- 
ca bią U prasza się o  rych łe  nadftsU- 
pic ofert * zapodaniem  potrzebnych 
danych i w arunków . *555-3

^  Mieszkania, lokale, skleny jjj
4 PO K O JE, kuchnia, kom fort w cofi/trilm 

odsi jp ir. Z głoszenia do „P orannej"  
pod „2000“ , 4593-2

PO K O JU  Z KUCHNIA na 10 miesięcy 
za bardzo  wyscskiein vf ym tgródzhnićin 
ptatnyin z gó ry  poszukuję. Zgfosżc- 
nia pod „W. M. S .“ w Administracji.

4615

I Kupne, sprzedał, zamiana1
SPRZEDAM znakom ity fortepian 

Schw eighofora zc skrzynią , cena 2100 
zl. poa P rzep iękny  ton do Ad:n. *1609

SEKRETARZYK an tyczny  p raw dziw y 
na js ta rszy ' B iederm eier p rzepiękny o- 
kaz św ieżo odnow iony okazyjnie do 
nabtyoia:. K rasicktch 20/lIj p. przy: 
schodach od 3— 4. 2737

DO SPRZED ANIA 2 kom pletne ta r tak i 
sk ładające się 1) z 1 Iokomobili m ar

ki „R obcy & Co“ 2S H P. o raz  1 traku 
m arki „Tophau 36" z dolnym popędem, 
2) z ' 1 Iokomobili m arki Robcy & Co" 

35—40 HP., 1 traku  m arki „tlofiinann 
25“ z  górnym  popędem  oiraz 1 cyrku 
lark i — w szystko  w bardzo  dobrym  
stanie, z natychm iastow a dostaw ą 

loko w agon Ja ro sław . Zgłoszenia pod: 
Adolf K ricger, Ja ro sław , G runw ald /- 
ka 1 5 . ____________ £ 4 9 2

GIGA (dw ukółek), p rasę  ręczna  do s ia 
na p raw ic  now e, trcnzlc  z m unsztu- 
kiem, lejce podw ójne na parę  koni, no
w e, 2 siatki na konie używ ane sp rze
dam oklaizyjnie L w ów , K onopack ie j 
14 d rzw i 3 pa-ter.________  4596-3

4. PO K O JE kom fort za raz  w olne VI. 
dzicTmca odstąpię lub zamienię na 3-4 
pokoje kom fort w innej dzielnicy — 
czynsz ustaw ow y. Zgłoszenia „Infor
m ato r"  K opernika 22. telefon 446.

*604-3

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY na prow in
cji sprzedam , w ydzierżaw ię. „Denty- 
s ty k a" , B iuro B uclistaba, Legjonów.

' 4576-3

FORTEPIAN kom isow y, p ierw szo rzęd 
nej marki krótki, k rzyżow y , znakom i
ty , prawne now y — sprzedam . K oper
nika 26, pa rte r oficyny gankiem  osta
tnie d rzw i. 458S-4

I żguittono, uialdziana 1
ZGUBIONO: portfe ' z papie/anni, k a rlę  

przem ysłow ą, książkę inw alidzką, 
m etrykę  ślubna, 2 m etryki, osobista 
k a rta  meldunkowa. U czciw y znalazca 
raczy., oddać za sow itą nagrodę ul.’ 
P o a  dębem  18 lub ktosk K aźm ierzów -, 

„  sfka 5, Al os es Kaiz. . 4614

I ]
UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę w c i

skow ą lift nazw isko A braham  Jakób  
W andncr z P . K. U. Sam bor, zam ie
szkały  w K oweniezach p. Sam bor.

4610

NAD MORZEM w K aiw ji od 1. azorw -
ca o tw arty  będzie dla gości kam clo- 
w ych polski pensjonat (4 rok istnie
nia). N ajpiękniejsza plaża B ałtyku, las 

s o s n o w y  p rz y  m orzu  3 m in u ty  d . ogi 
do morza, czytelnia, sala do zabaw  
pianino. Obfitość żyw ności nabiału 
gw aran tow ana Kucharz W arszaw - 

. s k i , . 3.■> . jeszcze w olne pokoje Zapisy 
i bliższe iuforin„CjC: W arszaw a Ziel
na  6. Pensjonat M. M arks. 4597

PIASEK mAŁY~KV 'ARCOW Y , rów nież 
kamień łam any, eksploatuje kó fo Ł w *  
w a D ostaw a natychm iastow ą w ago
nami. Zamówienia przyjm uje Józef 
Podgórski, Lw ów , C horążczyzna 25.'

4622-2

KINOTEATR kom petm ć u rządzony  w y- 
dzirżaw lę lub w ejdę do spółki. O ferty  
Biuro ogłoszeń (jc llcsa Tarnopol dla 
554. ■ . 459513

UNIEWAŻNIAM zgubioną k artę  odro
czenia rocznik 19D2 Jakób  Blausteht, 

 ________  - - 45gy„2

E i m n l a l e r ,  R ncefort, Salam i, 

1$szslhis delikatesy wino i Hklery
najtUft^j u rp.t.!

Lwów, SyKstujHa 13.
Wyayłka na prow im rę odw rotny poeitąt 

Prawie /{■  d a p n iO  dostaje się

B arnlłi'? gum
( ' i  i Si w ęż»)

ho ylko za 25,000.000 Mk. wyłącznie u firmy

M alwina immergliiiifc
L w ó w , u l .  J a g i e l l o ń s k a  17 Tel. 17-23. 
Zlecania z prowincji oJw rolnie za zaliczką 

Odsprzedawcom znaczny rabat. 412',

Ofjj P p  Źaiład S i l i i S
O U L L U  nycnl kąpieli błotnycn
„uany zc sw e skuteczności w rccm aiy- 
źmie, a rlre tyź ie, przym iocie, chorobach 
skórnych, nerw ow ych — w hadchodzącym  

sezonie bę zie o iw ar y
od 20 maja do 20 września

lufo, mac 6 i ffrjffićkty  w ysyła Z arząd 
Solca, po f t  Solec-Zdrój. 4538

K 0 N K U K S .
Posada sekrbtafza (*ki)
biu-a pł. f. O M: we LwoAie.nl. Ko:a'ilicTa 6, 
z uposażeniem X nrupy u red Ików parsrwo- 

wyoh 3> cbjęcF 1 od 1. czerwca i92-1 
Podania ukwalifikowanych kandydatów  

przyjm uje się do 21. m ają 1924.
Lwów, 1. m aja 1924.

P re z e s : 
C zerw iń sk i m. p.

MA0T IFTHH RAKIETY, PIŁK I, Sjftki, 
o ru lll u l n l !  tenisow e, PIŁ 171 NOŹHE.
dętki, buty, d iesy , oszerepy , tyczki, dyski, 
TERM O FO RY  1 flaszki zapasow e w w iel
kim w ybór e poleca tanio tylko firm a:
JJtKÓB ROSENMAN, Lwów,

A k a d e m ic k a  2 6 .  — T e lu o n  1961.

W ytwórnia farb. lakierów  
i kitu. — Skład pokostu, 

art. techn. i gospod.
p o l e c a ,  4628

P A S Y  SKÓRZANE,

K U N Z A  i B A Ł A T O .

P a  S  1 .
Transmisje, rtm on t maszyn — poleca

* 1$  B-cia Steinlierg i S-ha
W a r s z a  a a ,  W ro n ia  8 0 .

OKAZYJNIE I TANIO do sprzedania.
1 kom pletna m aszyna parow a o s ta 

łej cfiekty.wnej . sile 45 HP. firmy O rt- 
wejw i K arasiński, niedaw no zbudow a
na i najkom pletiuej w yrem ontow ana,

1 kocioł parow y kurnw alijsjtrl na ciś- 
fiSMu? robocze 10 atm . firrriy >TJiizner i 
O liupe-r.

1 pompa w odna do napędu pasow e
go, podwójnie działającą o w ydajności 
300 litrów  v  minucie — 1 m otorek dwu- 
aom iy rormy. sto jący i rm y C l:m :o.

W iadomości firma „Setap" sp. techn. 
przt-in. z ogr. Lwów , K opernika 20 U p.

4585

Źadajcie tyłka Węgierskiej

M W  = -
t r a m

b e z w a ru n k o w o  n i.j le p sz e j w  s m a k u  
i jeU ości i  m a rk ą

S a  O .  f o
Dostarcza ją  po eonach konkurencyj

nych generalny zasm pja

R. SCHREIBER, LWflW,
u l .  H I  M K A  8 .

NUMER TELEFONU 19-71). 
Zam ów ienia z prowincji załatw ia się 

odw iotną pocztą. 4682

POŃCZOCHY,
R Ę R J HUCZKI p ie rw s z o rz ę d n e j m a rk J w najm ffdn lffj- 
szy rh  k o lo ra c h . KAW , Z E lK I  w e łn ian e  i judąaabne  
(wsłed.), s W L T E f Y .  U S r A A k A i Fukierifcczkl d rie -  
e fn n e , re fo rm y  b łe llzn e , w sze lk ie  m od tte  to w a ry  

g a la n te .y jn e  i d o d a tk i d o  k ra w ie c z y ż n y  
po icca detaiticzn ie  zi.any sk tad  hurlow ny  l l M IS R P O t.| >'

J Ó Z E F  W E . K S L E R ,  5-fea kom and.
Lwów, Syksłuska 2. Telef. 7ż4

O H r h i d k l  '  t t t o r u a w t . ,  N t t e u k i  1 2 . Te!. 107 10. 
U U U Z i a f  K r a k ó w .  F l S 'y a ń s U  2 3 .  TT U 1241.



Sfr. 8 „GAZETA PORANNA*! Lw ów . dnia 12. maja 1924 Nr. 7061

S R H T 9B E  H P IE Ł E  E Ł S TE R : U s tn e .
w r  o i w a r t B  l a i e m  i z i m ą .
K ą r . Ie le  s t a o w e ,  m n e  r a lr ,  e  i k w a t u  w ęa lo w e ę iC a

500 m e'rów  nad murzom I ctożone w : u n k d e  widnym i w okolicy 
_ obszernych lasów . S a .? Ko ei p o :p ies  nej: a  W rocław ia, G danska- 

Ham burga, K oonji, F rankfurtu n. M., M onachium , kurjer-m  p rzez  P iauen. K ąpiele radium  i hale w dychania, kuracje picia, ż ó d la  solig laubersk . e, inna la to  iuni i m edy zno, 
m echaniczny insty tu t, w spaniałe kąp iele  pow ietrzne .11^, p h n  n l i P K  '  na serce, nerw y, podagrę, reum  .tyzm, aneniję, brednicę.^cho oby k o jie . e. ogolne osłabienie, 
i w odne, w yjątkow o duża łaka  do rpoczyw ania i t d  Ule* u llU  i j  v  >* ■ żołądek , nerki, w ątrobę , chorobę cukrow ą, O jlo s ć . żąda jc ie  pism a Kąpielo ego iNn^Si- 
i inform acji od dyrekcji k£pieli F.i&ter i w  biurach podróży.

>
To co głoszą nie jest bluff 
Chce i musze zdobyć Lw ów !!

REKLAMY1 5
d n i

Celem zwiększenia liczby klienteli sprzedaję od 1— 15 maja dla reklamy wszelkie maierje bławatne, sukienne, 
perkale. zefiry, płótna etc. o 2 0  7 0 TJ4MIEJ niż wszędzie. Kto nie wierzy niech zaglądnie do fi**my

B m m  R u t o w s f i i ? g o  1
_  - m n t - Ł -  .  ■  i e n r V

h

LWÓW, r iY N Ł K  3 3 . 
R O K  Z A Ł .: 1841

p o le c a  n a  b ieżą cy  sezo n

Olbrzymi w b ó r  Nowcści
z p ie rw szo rzę  inych L tu y k  Bielskich i A ngiel
skich na k b r a a l a  m ę . k i e ,  k o s t ju z u y  i  s u 
k n i e  d a m s k i e  oraz B r n k s e l i n y  1 p łó t n a  

ii«  n b r n n i a  m e s k ie .  4458

!l'
ZMIĘKCZA I USUWA

W A Z A  H. Iw le n U U t

0 kow ana, D raaw o budulcow e, D ciki I Dr, Stanisław Lew cki
po n isk iih  cenach i szvbko d o sta rcza : |  .  , . ,
„P IL O T ** , L w ów , ul. B a to re g o  4. | | j i y j ] j [ y  o r d y !iU!e l a k  z w >'k le

I Dom „pod Trąbką".

Hurtownia towarów spożywczych
3SH m U m  i MIECZ7S19H OKDfi

S p ó łk a  z a r e j e s t r o w a n a  z  ogr p o r .

JAROSŁAWNr- tel. 77 i 6 Nr tel. 77 i li

p o le c a  h u r t o w n i e  i de tą i l iezn ie  po cenach b a r d i o  p rz y s tę p n y c h :

Wszelkie artvku!v kolonialne, delikatesy, tłuszcze krajowe i amery
kan kle, wędliny, mydła krajowe i zagraniczne,’ świece.

Wina austrjackie, węgierskie i francuskie, koniaki oryginalne fran- 
cusk e, —  wszelkiego gatunku wódki, rosoli3y i likiery z własnej

wytwórni.
R ep rezen tacje  p ow ażn ych  firm k ra jo w y ch  i za g ra n iczn y ch  
3879 przyjm u je się . D o sta w cy  w o jsk o w i.

M O B A  BASA I H E Z M i
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

X __________
X  W E LWOWIE, UL. WAŁOWA 9 . *
X GMACH W ŁASNY X
X Rk. ż y r s n y  w P. K. K. P . Nr. k o n ta  P . K. O. 89.914 X

T e le fo n  Nr. 278. ^

*  Przyjmuje wkładki w złotych polskich *
ł f  w e d łu g  u rzę d o w eg o  kursu frank a  z fo teg o  5
H  i udziela w a lo ryzo w a n ych  kredytów. g

Sprzedaje obligacje 10% pożyczki bolej owej. *
Za wkładki i ich o procen tow an ie r ę c z y  Gmina 

m. Lw ow a całym  m ajątkiem .

X
X
X

X
X£ £  ■■■» o— v i ł > u  u n i j n i  t M t l d l l f  .

i w u M u n x x * H x n M n x H X * * x u * x x n n

KAMIENIE SCN0S7Ą BEZ tiu u u , ATAKI W ZUPEŁMOiCL USTAJĄ.
O bjaw y (początkow e): Ból w bokach i dołku podsercow ym  (gdzie schodzą się  żebra). 
Pobolew ania w w ątrobie. Skłonność do obstrukcji. U ryna ciem na, m ętna lub też 
bezbarw na jak  w oda. Język obłożony. G orycz i kw as w  ustach. O dbijanie gazam i. 
W zdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zaw roty  głowy. Silne podenerw ow anie. — 
O bjaw y (podczas ataków ): W dołku i w ątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie 
tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż po-1 łopatki, w zdęcie brzucha, rozsadzanie 
żeber i parcie na kiszkę stołcow ą. Brak tchu o raz  ból w plecach i k latce piersiow ej 
(na  przestrzał). N iekiedy w ym ioty żółcią, dreszcze, zim ne poty, żółtaczka. — Bliższych 
informacji udziela: A ptekarz-fizjolog f f  NiEMOJEnSKI, W .rszawa, Mowy Świat Nr. 5.

S p i t o  B u d o w la n a  i H an d lo w a
z o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią

w K rośn ie
posiada aa składzie następujące przedmioty:

1) Pom py tłokow e fab ryka tu  Kónigs- 
felder M aschm enfabrik B. K. M. nieu
żyw ane. W ydajność 1000 litrów  na 
minutę, w ysokość tłoczenia 50 m etrów , 
ob ro ty  około 75 na m inutę, siła poru
szania przy  ciężarze gatunkow ym  1.0 
15 km., tłok śrcdti. 215 mm., skok  222 
rum., ru ra  ssąca  150 mm. śrećn., rura 
tłocząca 125 mm. średn.

2) M otor e lek tryczny  Nr. 19406, F ir
m y Ganz, trójrirzow y z tw ornikiein 
krótko zw artym . 1000 Volt, 23 K. M.t 
42 okresy , 1200 obrotów , używ any, je
dnak w zupełnie dobrym  stanie.

3) M otor e lek tryczny  Nr. 232206
Firm y Siem ens Schukcrt, trój jazow y,
110/120 Volt, 50 okresów . 1400 obro
tów , 1/8 K. M., zupełnie now y.

4) Kilowat tró jfazow y od 0—40 Kw. 
i od 0—200 Amper, 115 Volt, 42 okre
sy, zupełnie now y.

5) M otorek elek tr.. p rądu  stałego, 
Nr. 2206, 110 VoL, 1/2 K. M.. zupełnie 
now y, (do m otorku jeden rozrusznik).

6) W icrtaczka elektr. na prad  sta ły , 
sto jąca z p ły tką ruchom ą, św iderki mo
gą być używ ane do 5 'A, 110 Volt, 1 
Amper, zupełnie now a ze sznurem  i za- 
tyczką .

7) M otor e lek tr. na  prąd sta ły , Nr. 
533081, 110 Volt, 1 K. M„ używ any, je
dnak w starać zuoełm e dobrym .

8) Dynamo prądu stałego. Nr. 19-299, 
F irm y Gauz. 90 Yolt, 11 Amper. 1300 
obro tów , używ ane, jednak stan ie  zupeł
nie dobrym .

9) M otorek etektr. na prąd sta ły . Nr 
61186, 110 Vb‘it. 1 L  K. M.. 1080 obro
tów , używ any, jednak w  stan ie  zupeł
nie dobrym .

10) Dynam o, firm y Ganz. 120 Amper,
120 Volt, z koiem pasow ein, sam ami i 
regulatorem , u ryw ane w stan ie  zupeł
nie dobrym .

11) S ikaw ka dw ukołow a ze zbiorni
kiem. arm atura m osiężna z pow ietrzni- 
kiem m iedzianym , ssaw n y  1 3/4 cała 
ang. tłocz. 2 cale 1 naw ijadło  na  węże.

12) S ikaw ka dw ukołow a z 2 d y sz la 
mi, zc zbiornikiem, arm atu ra  m osiężna 
z pow ietrznikiem  miedzianym , VA  cala 
ssaw ny  i tłocz., do zdejm ow ania z kół.

13) W iększa ilość traw ersó w  o roż
nych profilach, zitpełnie now ych i

14) Kilka w agonów  Szyn kolejo
w ych używ anych.
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ha żądanie smużymy szczegółową ofertą z podaniem cen

Spilta budowlana i handlowa z ogr. osp.
KBosmro.

C eny OGŁOSZEŃ: Za w ie m  1 «*P*ł- i w szej aironta 49 *r.; za Jedno słow o w, l  strona  w ogłoszeniach za  teksteaa 2 »
Snwy milimetrowy w ocło*zeniaęh zwy- I drobnych ogłoszeniach 6 gr„ w rnbry- I zL pot, f sala strona w e*«jis Joksto- 
tłych 10 gr.; w nadesłanem 36 gr.; po l ce: kttpno-sprzedaż 8 gr.,matrymoaial- I wej 400 zl po!., cała strona pod nagłó- 
kroeice 30 gr.; w tekście (kronika, ro- I ne korespondencie prywatne 10 zr„ dla I wklem 475 zt. poi Ogtoszenln zamlei- 
•ert., dział ekonom, (td). 35 gr. na pior- •  poszukujących prner 4 gr„ jedna cala I scowe o d9% drożej. — Ogłoszenia za

graniczne o  M %  dro ioL  Zc a n a n o  
ała w  m iejsca zatfrzeżonent. o g to asaa tt 
osobno atolaco I bo r nnnaera dolicza sl« 
2B%. O dpow ledztalnofcl za  tai M a s  
w y druk ogtoszed a is  p tzy laaiia  *!«.

Należytość pocztową 

opłacono ryczałtem. Prenumerata
L  u n ik am i Foiokicj p o d  zarządem  L .  h ad ou sicw ięza , we L w ow ie.

miesięczna 3 zł. 95 gr. (7.109.090 marek). —1 Z dostawą na miejscu lub przesyłką po
cztową 4 zł 17 gr. (7,590.000 marek). Za granicą 5 zł. 56 gr. (10,000.000 marek)
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